
Anwar el-Sadat 
prezydentem ZRA

Minister spraw wewnętrz­
nych ZRA Gomaa, oświadczył 
w piątek na konferencji praso 
wej w Kairze, że wyniki ple­
biscytu przeprowadzonego w 
czwartek świadczą, iż olbrzy­
mia większość otarwateli ZRA 
pragnie, by oficjalny kandy­
dat Arabskiego Związku Socja 
listycznego, Anwar el-Sadat zo 
stał szefem państwa. Za kan­
dydaturą Sadata opowiedziało 
się 6.432.587 obywateli, a prze­
ciwko 711.252. Ponadto 13.814 
głosów było nieważnych. Tak 
więc Sadat otrzymał 90,04 pro 
cent ważnych głosów, W ple­
biscycie wzięło udział około 
85 procent uprawnionych do 
głosowania, których było łącz­
nie 8 420.768.

Anwar el-Sadat zostanie uro 
czyście zaprzysiężony w sobo­
tę wieczorem. (PAP)

Sylwetkę Anwara el-Sadata 
prezentujemy na str. 4.

Depesza gratulacyjna 
z Polski

Z okazji wyboru na prezydenta 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej 
w Imieniu Rady Państwa PRL 
przewodniczący Rady Państwa 
Marszałek Polski Marian Spychal­
ski przesiał na ręce Anwara el- 
Sadata depeszę gratulacyjną. Wy­
raził w niej przekonanie, żc sto­
sunki przyjaźni 1 wszechstronnej 
współpracy między Polską I ZRA 
będą się nadal rozwijać dla do­
bra obu narodów. (PAP)

Poparcie dla walki o sprawiedliwy
i trwały pokój na świecie

Rezolucja ŚFZZ
Obradująca w Moskwie Światowa Federacja Związków Za 

wodowych uchwaliła rezolucję, w której podkreśla, żc w peł-
ni popiera wysiłki zmierzające do zapewnienia
Wschodzie sprawiedliwego i
SFZZ wyraża głębokie zanie 

pokojenie w związku z sytua­
cją, jaka ukształtowała się na 
Bliskim Wschodzie, sytuacją, 
która pogarsza się coraz bar­
dziej wskutek nieprzejednane­
go dążenia Izraela do kontynu­
owania agresywnej polityki 
przeciwko narodom arabskim 
i do odgrywania roli bazy im­
perialistycznej.

SFZZ — stwierdza rezolucja 
— zawsze była i pozostaje so­
lidarna z walką narodów 
arabskich i Ich oporem wobec 
agresji imperialistycznej. Do­
maga się ona likwidacji na­
stępstw tej agresji, domaga 
się natychmiastowego wycofa­
nia wojsk izraelskich z teryto­
riów arabskich, zagarniętych w 
1967 roku oraz zaspokojenia 
słusznych postulatów arabskie­
go narodu palestyńskiego.

Dla osiągnięcia celów naro­
dów arabskich szczególne zna­
czenie ma umocnienie jedności 
i solidarności klasy robotniczej 
arabskiego ruchu związkowego 
oraz zacieśnienie sojuszu arab­
skich mas pracujących z ca­
łym postępowym ruchem zwią 
zkowym na klasowym, inter- 
nacjonalistycznym i antyimpe- 
rialistycznym podłożu.

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych czci pamięć 
prezydenta ZRA Gamaia Ab- 
dela Nascra — bohatera wal­
ki wyzwoleńczej narodów arab 
skich, który do ostatnich dni 
sw’ego życia walczył o spra­
wiedliwy i trwały pokój na 
Bliskim Wschodzie.

Jesteśmy przekonani — 
stwierdza Światowa Federacja 
Związków Zawodowych — że 
arabskie masy pracujące bę­
dą kontynuowały politykę, ja­
ka prowadził prezydent Naser. 
Będą one w tej polityce zaw­
sze w pełń’ popierane przez 
SFZZ.

Rada Generalna Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych ogłosiła apel, w którym

□ □□□A
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami, głównie w dziel­
nicach wschodnich; w zachodniej 
połowie kraju gdzieniegdzie nie­
wielkie opady deszczu lub mżaw­
ki Temperatura maksymalna od 
6 st. na południowym wschodzie 
do 3 st. w centrum

Przewodniczący Rady Państwa PRL
zakończył wizytą w Bułgarii

Wspólny komunikat polsko-bułgarski

W czwartek 15 bm. zakończył oficjalną wizytę przyjaźni 
w Bułgarii przewodniczący Rady Państwa Marszałek Polski 
Marian Spychalski, który przebywał tu z małżonką na zapro­
szenie przewodniczącego Prezydium Zgromadzenia Łudowc-
go Bułgarii Gcorgi Trajkowa I pierwszego sekretarza KC 

Ministrów Todora Zlwkowa.BPK, przewodniczącego Rady
Komunikat polsko-bułgarski 

ogłoszony na zakończenie ofi­
cjalnej wizyty przyjaźni, zło­
żonej przez przewodniczącego 
Rady Państwa PRL, Marszal­
ka Polski Mariana Spychalskie 
go w Bułgarii w dniach 12-15 
października br. podkreśla, iż 
obie strony stwierdziły zgod­
nie, że zarówno wizyta, jak 1

trwałego pokoju.
wzywa wszystkie 
związkowe i masy 
na całym świecie, 
ły zdecydowanie 

na Bliskim

organizacje 
pracujące 

by wystąpi 
z poparciem

bohaterskiej walki ludności 
Wietnamu Południowego o po 
kój w warunkach niezależności 
i wolności. (PAP)

O losach każdego kraju indochińskiego 
powinien decydować jego naród

Przewodniczący TRRRWP wobec 
„pokojowych propozycji*1 Nixona

Łudność południowowietnamska i Tymczasowy Rząd Re­
wolucyjny Republiki Wietnamu Południowego potępiają i 
zdecydowanie odrzucają „pokojowe propozycje” prezydenta 
USA R. Nixona przedstawione w jego niedawnym przemó­
wieniu na temat polityki amerykańskiej w Indochinach — 
oświadczył w wywiadzie dla agencji prasowej Wyzwolenie 
przewodniczący Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego Repu­
bliki Wietnamu Płd. Huynh Tan Phat.
Wskazał on, że w przemówię 

niu prezydenta USA nie udzie 
łono jakiejkolwiek poważnej 
odpowiedzi na doniosłe spra­
wy rozwiązania pjłudniowo- 
wietnamskiego problemu, a do 
konano jedynie próby wpro­
wadzenia w błąd opinii pu­
blicznej.

Proponując przerwanie ognia 
— mówił przewodniczący TRR 
Republiki Wietnamu Płd. — 
USA równocześnie nie ogłosiły 
terminów całkowitego wyco­
fania swoich wojsk i nadal po­
pierają marionetkowy reżim 
służący ich agresywnym pla- 
nom. Tym samym pod-
kreślił Huynh Tan Phat — 
prezydent USA chce pozbawić 
nas świetego prawa do samo­
obrony, zmusić nas do bezwa- 
runkowej 
wojskami 
wojskami 
państw, po

kapitulacji przed 
amerykańskimi i 
innych obcych 

to, aby móc oktt- 
pować południowy Wietnam, 
utrzymać dyktatorski reżim 
Thieu Ky-Khicma.

Huynh Tan Phat określił jako 
„niepoważną” propozycję pre­
zydenta USA o odbyciu „mię­
dzynarodowej konferencji na 
temat pokoju w Indochinach” 
Rzecz polega nie na formie 
konferencji. Los każdego kra­
ju indochińskiego „powinien 
rozstrzygać jego naród. Pro­
blem południowowietnameki 
powinien być rozwiązany na 
podstawie ogólnego urecnl^wa 
nia przewidzianego przez 10 

wymiana . poglądów dotyczą­
cych stosunków dwustronnych 
i problemów międzynarodo­
wych przyczynią się do dalsze 
go umocnienia przyjaźni I 
współpracy między obu bratni 
ml narodami oraz jedności kra 
jów wspólnoty socjalistycznej.

Komunikat stwierdza, że 
podczas rozmów przeprowadzę 
nych przez przewodniczącego 
Rady Państwa i towarzyszące 
mu osoby z przewodniczącym 
Prezydium Zgromadzenia Lu­
dowego Bułgarii, Georgl Traj- 
kowem i Innymi przedstawicie 
lami LRB skonstatowano z za 
dowoleniem, że stosunki bra­
terskiej przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy między 
Polską i Bułgarią w dziedzt-

Marian Spychalski 
uda się do Pakistanu
Na zaproszenie prezydenta 

Pakistanu Ayuba Khana, w naj 
bliższym czasie przewodniczą­
cy Rady Państwa, marszałek 
Polski Marian Spychalski uda 
się z oficjalną wizytą* do tego 
kraju. (PAP) 

punktów przedstawionych
przez Narodowy Front Wyzwo 
lenia Wietnamu Płd. i Tymoza 
sowy Rząd Rewolucyjny Re­
publiki Płd. Wietnamu. (PAP)

Ambasador Tunezji w Polsce
18 bm. przybył do Warszawy no­

we mianowany ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Republi­
ki Tunezyjskiej w Polsce M’Ha- 
med Essaafi.

Polak wiceprzewodniczącym
Międzynarodowego

Komitetu Spółdzielczości
Wiceprezes Naczelnej Rady Spół 

dzielczej, prezes CZSP — Bohdan 
Trąmpćzyński wybrany został wi­
ceprzewodniczącym Międzynarodo­
wego Komitetu Spółdzielczości 
Przemysłowej i Rzemieślniczej,

Sputnik „Meteor"
15 października wprowadźmy zo 

stał na orbitę w ZSRR meteorolo­
giczny, sztuczny satelita Ziemi 
„Meteor”. Ołównym zadaniem 
sztucznego satelity jest uzyskiwa­
nie danych niezbędnych do opra­
cowywania prognozy pogody.

Rewolucja religijna w Kerali
Na mocy decyzji władz duchow­

nych Trirandrum, po raz pierw- 

nie politycznej, gospodarczej, 
kulturalnej i naukowo-tech 
nicznej rozwijają się pomyśl­
nie. zgodnie z zasadami ustało 
nymi w układzie przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem 
nej.

Obie strony stwierdziły, że 
decydujące znaczenie dla po­
koju i bezpieczeństwa w Euro-

Dokończenie na str. 2

Z obrad Zgromadzenia Ogólnego NZ

ONZ winna wywiązać się z obowiązków 
w sprawie kryzysu na Bliskim Wschodzie

Sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ kontynuuje jubileuszo­
we posiedzenie poświęcone obchodom XXV rocznicy pow-
stania tej organizacji.
W czwartek w toku debaty 

generalnej przemawiał m. in. 
specjalny przedstawiciel Liba­
nu Ch. Ilelou, który zdecydo­
wanie potępił zaborczą polity­
kę. Izraela na Bliskim Wscho­
dzie.

Polityka rasizmu i ucisku ko 
lonialnego była głównym te­
matem wystąpienia prezyden­
ta Tanzanii, Ńyercre.

Zabierając głos w toku dęba 
ty generalnej wicepremier Ma 
lajzji Abdul Rahman Ismail 
wyraził głębokie zaniepokoje­
nie z powodu przedłużającej 
się wojny w Indochinach, któ­
ra według niego, „stanowi po­
ważne zagrożenie dla pokoju” 
postępu i rozwoju tego rejonu.

WYSTĄPIENIE EGIPSKIEGO
MINISTRA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH

Egipski minister spraw za-
granicznych, Riad występując 
w piątek na forum Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ wezwał tę 
światową organizację, hy „wy 
wiązała się zc swych Obowiąz­
ków” w sprawie kryzysu na 
Bliskim Wschodzie. Wyraził on 
przekonanie, że ONZ jest w 
dalszym ciągu zdolna do dzia­
łania na rzecz rozwiązania kry 
zysu przez jednomyślne doma­
ganie się przestrzegania Karty 
Narodów Zjednoczonych, któ­
ra przewiduje m. in. sankcje 
wobec agresora.

Riad stwierdził, że Stany 
Zjednoczone deklarując ofi­
cjalnie gotowość kontynuowa­

»zy w dziejach hinduizmu byli 
niedotykalni, członkowie niższych 
kast, w Kerali będą mogli wcho­
dzić do najświętszej części świą­
tyń hinduskich, mieszczącej wy-
obrażenie 
wstęp do 
ni. Stanie 
nika, gdy

bóstwa. Dotychczas 
niej mieli tyko brami- 
się to w końcu pażdzier 
święcenia kapłańskie w 

szkole rytuałów i filozofii hindus­
kiej w Thiruweli otrzyma pierw­
sza grupa nie braminów, w któ-

WPnAzur

rej Jest m. in. dwóch byłych nie­
dotykalnych i trzech izawów (nis-

FAP

ka kasta keralska).

Poparcie dla rządu 
Chaban-Delmasa

Francuskie Zgromadzenie Naro­
dowe po przeprowadzeniu debaty 
nad expose rządowym premiera 
Chaban-Delmasa udzieliło jego ga­
binetowi wotum zaufania 3*2 gło­
sami, przeciwko 89. W ęzwartko-

Reggio di Calabria. Ma zdję-

cięgu trwają 
wl oskim mieście

eta: 
rem 
zem

W dalszym 
mieszki we

połicjancl ukryci za mu- 
strzelają granatami z ga- 

łzawiącym w tłum de­
monstrantów.

CAF — UPI — telefoto

nia dostaw broni dla Izraela i 
udzielania temu państwu po­
mocy finansowej, by mogło 
utrzymać przewagę militarną 
nad państwami arabskimi, są 
odpowiedzialne za agresywne 
poczynania Izraela, za okupa­
cję terytoriów arabskich i po­
gwałcenie rezolucji i Karty Na 
rodów Zjednoczonych. Innymi 
słowy. USA ponoszą odpowie­
dzialność za przeciągający się 
stan wojny na Bliskim Wscho­
dzie.

Riad oświadczył, że pokój na 
Bliskim Wschodzie może być 
osiągnięty jedynie po wycofa­
niu przez Izrael wszystkich sił 
zbrojnych z okupowanych te­
rytoriów arabskich i po uzna­
niu przez rząd w Tel-Awiwie 
praw narodu palestyńskiego.

Zdaniem ministra, fakt, iż 
ONZ nie zastosowała wobec 
agresora sankcji, wypływają­
cych z karty NZ, stanowi za­
chętę dla Izraela w kontynuo­
waniu przez ten kraj polityki 
okupacji i zaboru.

WYSTĄPIENIE 
PRZEDSTAWICIELA POLSKI

Wczoraj w toku debaty ge­
neralnej na XXV — jubileu­
szowej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ wygłosił przemó 
wienie minister spraw zagrani 
cznych PRL dr Stefan Jędry- 
chowski.

(Omówienie wystąpienia 
min. S. Jędrychowskiego za­
mieszczamy na str. 2).

wej deklaracji Chaban-Delmas za­
rysował ponownie drogę reform i 
zmian strukturalnych zmierzają­
cych do przystosowania obecnego 
ustroju Francji do współczesnych 
wymogów oraz warunków społecz­
nych i gospodarczych.

Plenum KC FPK
W Vitry pod Paryżem zakoń­

czyło prace plenum Komitetu Cen 
tralnego Francuskiej Partii Ko­
munistycznej.

Plenum przyjęło rezolucję w 
zwiąłku z 5<l-leciem Francuskiej 
Partii Komunistycznej oraz zaak­
ceptowało dokument o zarządza­
niu społecznym, nowoczesnym i 
demokratycznym organów samo­
rządu lokalnego, Jaki Francuska 
Partia Komunistyczna zaprezentu­
je Francuzom w związku z nad­
chodzącymi wyborami.

Współpraca akademii nauk
W Budapeszcie zakończyła się w 

czwartek robocza narada sekreta­
rzy generalnych Akademii Nauk 
krajów socjalistycznych.

Uczestnicy narady omówili ak­
tualne zagadnienia wielostronnej 
współpracy między akademiami 
oraz wnioski w sprawie nowych 
tematów badawczych.

Zadania gospodarcze 
przedmiotem obrad

Rady Ministrów
Na posiedzeniu w dniu 16 

bm. Rada Ministrów, z udzia­
łem przewodniczących prezy­
diów wojewódzkich rad naro­
dowych, dokonała oceny prze­
biegu realizacji ważniejszych 
zadań gospodarczych wę wrześ 
niu i za okres 3 kwartałów 
1970 r. Dokonano także kolej­
nej oceny wykonania prac 
zmierzających do wdrażania w 
życie postanowień uchwały V 
Plenum KC PZPR. (PAP)

Posiedzenia plenarne 
KW PZPR
WARSZAWA

Z udziałem członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Józefa Tcjchmy roz­
poczęło obrady plenum War­
szawskiego Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, poświęcone 
podstawowym problemom pra­
cy z mazowiecką młodzieżą.

ŁÓDŹ
W Łodzi odbyły się plenarne 

obrady Komitetu Łódzkiego 
PZPR poświęcone omówieniu 
najważniejszych kierunków 
rozwoju szkolnictwa ogólno­
kształcącego i zawodowego. 
Udział w obradach wziął wice­
minister oświaty i szkolnictwa 
wyższego Edward Zachajkie- 
wicz.

Dyskusja na plenum doty­
czyła dostosowania praktyki 
oświatowej i szkolnej w Ło­
dzi do aktualnych potrzeb 
przemysłu, gospodarki komu­
nalnej i usług w zakresie śred­
nich kadr technicznych.

SZCZECIN
Odbyło się tu plenum KW 

PZPR. Głównym tematem ob­
rad, którym przewodniczył I M 
kretarz KW PZPR w Szczeci­
nie — Antoni Walaszek, były 
aktualne zadania instancji i or 
ganizacji partyjnej w kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej.

PAP

Z prac komisji 
sejmowych

16 bm. odbyło się wspólne 
posiedzenie komisji planu go­
spodarczego, budżetu i finan­
sów oraz komisji wymiaru spra 
wiedliwości, poświęcone powoła 
niu wspólnej podkomisji do roz 
patrzenia projektu ustawy kar 
nej skarbowej. Obradom prze 
wodniczył pos Konstanty Dą­
browski (PZPR). (PAP)



W sprawie granicy na Odrze i Nysie
ideały, z których zrodziła się ONZ Memorandum grupy 

parlamentarnej CDU/CSU

Skrót przemówienia min. Stefana Jędrychowskiego 
podczas debaty generalnej na sesji ONZ

Minister S. Jędrychowski 
przypomniał na wstę­
pie, że celem ONZ jest 

od chwili jej powstania utrzy­
manie międzynarodowego po­
koju i bezpieczeństwa. Karta 
Narodów Zjednoczonych, któ- 
rej podstawowe postanowienia 
zdały egzamin życia i słuszne 
są również na przyszłość, okre 
sla, jakimi w tym dziele na­
leży kierować się zasadami. 
Kluczowe z nich — to wyrze­
czenie się siły w stosunkach 
m»ędzy państwami oraz prawo 
narodow d0 samostanowienia. 
Obie te zasady leżą u podstaw 
pokojowego współistnienia — 
jedynej możliwej do przyjęcia 
we współczesnym świecie dok­
tryny stosunków międzynaro­
dowych, którą w całej swej 
polityce — jako generalną wy­
tyczną — kierują się‘państwa 
socjalistyczne.

Od zakończenia U wojny 
światowej i powstania Naro­
dów Zjednoczonych minęło 25 
lat. Był to okres niezmiernie 
burzliwy, z samej natury za­
chodzących w nim wielkich 
procesów społeczno-politycz­
nych — powstawania świato­
wego systemu socjalistycznego 
oraz potężnej fali ruchu naro­
dowowyzwoleńczego. Jednak­
że nie te procesy, które decy­
dują o dalszym rozwoju świa­
ta, lecz próby zahamowania 
ich za pomocą polityki „z po­
zycji siły” były przyczyną mię 
dzynarodowego napięcia i wo­
jennych konfliktów. Był nią 
fakt, że niektórzy członkowie 
ONZ, wbrew zobowiązaniom 
wynikającym z Karty Naro­
dów Zjednoczonych, a w dąże­
niu do odgrywania roli świa­
towego żandarma na usługach 
przeszłości, uciekali się do po­
lityki siły wobec innych naro­
dów.

Organizacja Narodów Zjed­
noczonych nie zawsze zdołała 
zapobiec konfliktom. Również 
wiele razy okazała się bezsil­
na wobec jawnych aktów 
gwałtu i bezprawia kolonial­
nych rządów Portugalii, rasi­
stowskich rządów RPA czy Ro 
dezji Południowej.

Byliśmy także świadkami prób 
powstrzymania przy stosowaniu 
przemocy przeobrażeń społecznych 
w Ameryce Łacińskie!, w tym in­
gerencji w Gwatemali i Domini­
kanie oraz prób inwazji na Kubę. 
Wszystkie tego typu działania 
podrywały i nadal podrywają bez 
pieczeństwo międzynarodowe.

Jednocześnie jednak win­
niśmy być świadomi faktu, że 
w okresie tym zdołaliśmy u- 
chronić ludzkość przed nową 
wojną światową. Jest to prze­
de wszystkim rezultatem no­
wego układu sił we współcze­
snym świecie — znaczenia sy­
stemu państw socjalistycz­
nych, które swoją politykę zi­
dentyfikowały z interesami 
światowego pokoju, oraz roli, 
jaką wraz z wyzwoleniem 
spod jarzma kolonializmu 
przypadła nowym niepod­
ległym państwom, również ży­
wotnie zainteresowanym w u- 
trzymaniu pokoju.

Bardzo poważny jest wkład 
ONZ do realizacji drugiego pod 
stawowego celu — zasady sa- 
mookreślenia narodów, ich pra 
wa do niepodległości.

Oceniamy również jako bardzo 
istotną rolę naszej organizacji w 
dziele upowszechnienia świadomoś 
ci niebezpieczeństw, jakie grożą 
ludzkości w wypadku zastosowania 
broni nuklearnej, czy też broni ba 
kteriologicznej lub chemicznej, ce

nimy wysoko jej działalność w o- 
bronie praw człowieka przez zwal 
czanie dyskryminacji rasowej, czy 
uchwalenie nieprzedawnienia zbrod 
ni wojennych i zbrodni przeciw 
ludzkości. W tych wszystkich dzie 
dżinach, jak i w wielu innych 
jeszcze, delegacje polskie wnosiły 
zawsze wkład swej inicjatywy oraz 
naszych narodowych doświadczeń 
i koncepcji.

Tak, jak dotychczas, funda­
mentalnym zadaniem Naro­
dów Zjednoczonych pozostaje 
utrzymanie pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego.

W chwili obecnej pilnym zada­
niem jest położenie kresu imperia 
listycznej agresji przeciwko Wiet 
namówi i innym narodom Indo- 
chin. Droga do pokoju w Indochi- 
nach prowadzi poprzez poszanowa 
nie prawa narodów Wietnamu, 
Kambodży i Laosu do suwerenne­
go stanowienia o swym losie i 
swej przyszłości. W tym celu nie 
zbędne jest całkowite wycofanie 
obcych wojsk i zaprzestanie inge­
rencji w wewnętrzne sprawy tych 
państw, a w Wietnamie Południc 
wym — utworzenie rządu koalicyj 
nego. Przekazane 8 maja 1969 w 
Paryżu propozycje rządu DRW i 
Tymczasowego Rządu Rewolucyj­
nego Republiki Wietnamu Południo 
wego stanowią — naszym zdaniem 
— rozsądną podstawę politycznego 
uregulowania konfliktu wietnam­
skiego.

Również przywrócenie pokoju 
na Bliskim Wschodzie na bazie re 
zolucji Rady Bezpieczeństwa z li 
stopada 1967 r. zależy wyłącznie od 
podporządkowania się Izraela po­
stanowieniom Narodów Zjednoczo­
nych. Niezbędne jest jednak, by 
zachodnie supermocarstwo za­
przestało udzielać poparcia pań­
stwu, które na Bliskim Wschodzie 
jest agresorem i które nadal oku­
puje bezprawnie zajęte terytoria 
państw arabskich.

Sama negacja wojen już nie 
wystarcza. Konieczne jest przej 
ście do umacniania bezpieczeń 
stwa międzynarodowego, tj. 
tworzenia konkretnych gwa­
rancji bezpieczeństwa dla 
wszystkich narodów.

Środki zmierzające do umoc 
nienia bezpieczeństwa między­
narodowego muszą mieć cha­
rakter powszechny. O ich sku­
teczności jednak w skali glo­
balnej decydować będzie u- 
trwalenie bezpieczeństwa w 
skali regionalnej. To jest też 
punkt wyjścia w naszym sto­
sunku do sprawy bezpieczeń­
stwa w Europie.

Należy doprowadzić do te­
go. aby sytuacja w Europie nie 
tylko nie rodziła nowych wo­
jen, lecz przeciwnie — przy­
czyniała się do stabilizacji po­
koju światowego.

Z tą właśnie myślą kraje so­
cjalistyczne wystąpiły w swym 
apelu budapeszteńskim z ini­
cjatywą przygotowania i od­
bycia konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie. Idea ta została wysu­
nięta przez Polskę tutaj, na fo 
rum Zgromadzenia Ogólnego 
jeszcze w 1964 r. ustami moje­
go poprzednika, zmarłego 
przed kilkoma dniami, Adama 
Rapackiego. Obecnie sprawa
ta całkowicie dojrzała do 
alizacji.

Właśnie w tych ramach 
kwidacji zimnej wojny,

re-

li- 
jej

przyczyn jak i skutków, z ini­
cjatywy krajów socjalistycz­
nych zapoczątkowany został w 
ostatnim okresie proces norma 
lizacji stosunków między kra­
jami socjalistycznymi, a Nie­
miecką Republiką Federalną. 
Jego bazą jest uznanie realiów
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obcowała Bogna Wojciechowski

Grupa parlamentarna CDU/CSU uchwaliła w czwartek 
memorandum, które zostało Wręczone ministrowi spraw za­
granicznych Walterowi Scheelowi i które określa stanowisko 
CDU/CSU wobec polskiej granicy na Odrze i Nysie.

europejskich zamykających 
kartę II wojny światowej, a 
więc uznanie nienaruszalności 
obecnej politycznej mapy Eu­
ropy środkowej.

Doniosłe znaczenie w tym 
procesie, a jednocześnie dla sta 
bilizacji pokoju w Europie, ma 
zawarty 12 sierpnia br. układ 
między ZSRR a NRF. Ważny 
pozytywny wpływ na 'sytuację 
w Europie powinien wywrzeć 
również negocjowany jeszcze 
układ między PRL a NR.F, do 
którego drogę otworzyła inicja 
tywa Władysława Gomułki z 
maja 1969 r. Jego podstawową 
treścią musi być wyraźne po­
twierdzenie niezmiennego cha­
rakteru zachodniej granicy 
Polski na Odrze i Nysie. Nie 
było bowiem i nie ma proble­
mu tej granicy, a był i jest je­
dynie problem pokoju w Euro­
pie, problem wyrzeczenia się 
roszczeń terytorialnych, które 
pokojowi zagrażają.

Przywiązujemy równocześ­
nie wielką wagę do właściwe­
go, zgodnego z rzeczywistością 
i wymogami bezpieczeństwa eu 
ropejskiego, uregulowania spra 
wy międzynarodowych stosun­
ków dwóch państw niemiec­
kich. Mogą one być znormali­
zowane jedynie na zasadzie 
całkowitego równouprawnienia 
obu państw niemieckich, zgod­
nie z normami prawa między­
narodowego. Jesteśmy od daw­
na zdania, iż oba państwa nie­
mieckie powinny być jedno­
cześnie przyjęte do ONZ. Do 
czasu wejścia obu państw nie­
mieckich do ONZ, trzeba bez 
dalszej zwłoki zapewnić NRD 
prawo posiadania w ONZ ob­
serwatora, tak jak z prawa te­
go korzysta NRF.

Zasada uniwersalności ONZ, 
rzecz jasna, powinna byś zrea 
lizowana w stosunku do wszy­
stkich państw, odpowiadają­
cych wymogom karty NZ. Od 
samego początku Polska wraz 
z innymi krajami socjalistycz­
nymi występuje w szczególnoś 
ci na rzecz przywrócenia na­
leżnego miejsca i praw Chiń­
skiej Republice Ludowej.

S. Jędrychowski mówił dalej o 
postępach ' osiągniętych w ostat­
nich latach w dziedzinie zahamo­
wania wyścigu zbrojeń. Wskazał 
w szczególności na układ moskiew 
ski z roku 1963 w sprawie zakazu 
prób nuklearnych w atmosferze, 
na ziemi i w wodzie oraz układ o 
zakazie rozpowszechniania broni 
nuklearnej.

Ostatecznym naszym celem wi­
nien być całkowity zakaz i wyeli­
minowanie tej broni, podobnie jak 
innych broni masowej zagłady. 
Pragnę w związku z tym wyrazić 
zadowolenie z faktu, iż podjęta 
przy inicjatywnym, aktywnym 
współudziale naszego kraju spra­
wa całkowitego zakazu broni che­
micznej i bakteriologicznej (bio­
logicznej) znalazła poparcie na 
forum ONZ, co stwarza perspekty 
wy doprowadzenia do odpowied­
niego układu.

Nie ulega wątpliwości, że 
dla dalszego postępu w dzie­
dzinie zahamowania zbrojeń

nuklearnych duże znaczenie 
mieć będzie powitany przez 
nasz kraj z zadowoleniem po­
stęp w radziecko-amerykań- 
skich rozmowach w sprawie 
ograniczenia zbrojeń strategicz 
nych.

Mówca wskazał następnie na 
znaczenie szerokiego rozwoju 
opartego na zdrowych zasa­
dach międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej.

Aby współpraca to mogła 
przyczynić się do umocnienia 
pokoju międzynarodowego i 
przyspieszenia wzrostu gospo­
darczego uczestniczących w 
niej krajów, należy ją oprzeć
na zasadach poszanowania 
werenności i wzajemnych 
rzyści partnerów.

Stwierdzając,, że Polska

su- 
ko-

w
miarę swych możliwości stara 
się wnosić swój wkład do przy 
spieszenia wzrostu gospodar-
czego 
min. 
czyi: 
ciągu

krajów rozwijających się 
Jędrychowski oświad- 
zamierzamy w dalszym 
działać w tym samym

kierunku. W tym celu gotowi 
jesteśmy do zawierania wza­
jemnych korzystnych dla Pol­
ski i dla naszych partnerów z 
krajów rozwijających się dłu­
goterminowych umów i kon­
traktów na dostawy odpowied 
nich towarów, czy do zawiera 
nia umów o odcinkowym po­
dziale pracy, których idea, jak 
wiadomo, została ciepło przy­
jęta przez kraje rozwijające 
się na konferencji UNCTAD
w 1964 r. w Genewie.

Kończąc minister 
chowski oświadczył:
przyjąć n tej trybuny

J ędry-
Proszę 

jubileu-
szowej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych uroczyste zapewnienie, iż 
Polska Rzeczpospolita Ludowa 
nadal będzie czynić wszystko, 
by wcielać w życie ideały, z 
których zrodziła się ONZ i za­
sady zawarte w jej Karcie, że 
działać będzie wytrwale na 
rzecz pokoju, bezpieczeństwa i 
współpracy między narodami.

PAP

pie

Memorandum stwierdza, że 
„Polska może być pewna swe­
go obecnego stanu posiadania 
i swej integralności terytorial­
nej aż do zawarcia trwałego 
porozumienia, które będzie wy 
niklem negocjacji”. Tak więc 
memorandum faktycznie wy­
powiada się przeciwko ustale­
niu ostatecznie wyznaczonych 
i uznanych granic. Poza tym 
kładzie ono nacisk na koniecz 
ność nawiązania jak najrych­
lej stosunków dyplomatycz­
nych między NRF a Polską.

Dzienniki zachodnioniemiec- 
kie i zachodnioberlińskie ko­
mentują to memorandum. Za- 
chodnioberliński „Spandauer 
Volksblatt” stwierdza m. in.

— Uchwała grupy parlamen 
tarnej CDU/CSU w sprawie

Finał I etanu konkursua

chopinowskiego
Publiczność i uczestnicy kon 

kursu chopinowskiego mają już 
za sobą emocje 1 etapu. Dzi­
siaj w godzinach popołudnio­
wych jury ogłosi nazwiska 24 
kandydatów, których słuchać

granicy na Odrze i Nysie nie 
tylko określa stanowisko tej 
partii, lecz przede wszystkim 
ma na celu pozbawienie rządu 
federalnego wszelkiej nadziei, 
że jego koncepcje w sprawie 
układu z Polską mogą znależę 
poparcie przynajmniej u nie­
których deputowanych CDU. 
Nie ulega wątpliwości, że uży 
ta przez CDU/CSU formuła 
jest niewystarczająca, aby wy 
wołać pozytywne echo w Pol­
sce. I trzeba niestety stwier­
dzić — pisze „Spandauer 
Yolksblatt” — że CDU/CSU 
wcale nie liczyła na pozytyw­
ne echo.

Inny dziennik zachodniober- 
liński „Telegraf” pisze, że 
przedłożony przez opozycję do 
kument w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie nie zawiera nic 
nowego. Dziennik podkreśla, 
że memorandum stwierdza naj 
pierw potrzebę porozumienia z 
Polską, a ^araz potem mówi, 
iż uznanie granic oraz jedno­
stronne porzucenie własnych 
pozycji stanowi niebezpieczeń­
stwo dla tego porozumienia.
Niestety pisze „Telegraf’

będziemy w 2 etapie. Dalsze 
liminacje odbywać się będą 
18 do 20 bm., również dwa 
zy dziennie.

Wczoraj na zakończenie 1

e- 
od 
ra

e-
tapu, jurorzy oceniali ostatnią 
8-osobową grupę kandydatów, 
w której większość stanowiły 
przedstawicielki płci pięknej.

Pierwsza z nich — Węgierka 
Csilla Yarga znana jest z wie 
lu koncertów w swym kraju. 
Czechosłowacka pianistka Da­
niela Varinska, po studiach w 
rodzimych uczelniach, uzupeł­
niła umiejętności w konserwa 
torium w Leningradzie. Finka 
Marita Viitasalo-Pohjola nale­
ży do czołowych przedstawicie 
lek młodego pokolenia piani­
stów swego kraju. Miarą, ta­
lentu 19-letniej Francuzki Ma- 
ryvonne le Galio jest 1 nagro 
da konserwatorium paryskiego 
oraz 2 miejsce na konkursie w 
Yercelli (Włochy). (PAP)

M. Spychalski zakończył 
wizytę w Bułgarii

Dokończenie ze str. 1

i na świecie ma dalsze u-
macnianie siły, jedności współ 
działania państw — członków 
Układu Warszawskiego i wszy 
stkich krajów socjalistycz­
nych. Podstawą bezpieczeń­
stwa europejskiego jest niena­
ruszalność i poszanowanie te- 
rytorialno-politycznego status 
quo w Europie oraz istnieją­
cych granic, a w szczególności 
uznanie ostatecznego charak­
teru polskiej granicy zachod­
niej na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej.

Podczas rozmów podkreślo­
no konieczność kontynuowania

Manewry wojsk Układu Warszawskiego

„Walki" na szerokim froncie
Kolejny dzień trwających na terytorium NRD manewrów wojsk 

Układu Warszawskiego „Braterstwo Broni” — charakteryzował się 
dynamicznymi' operacjami rozwijanymi na szerokim froncie przez 
jednostki bratnich armii.

W południowej części rejonu 
manewrów jednostki bratnich 
armii przerwały w godzinach po­
południowych obronę ..przeciwni­
ka” i rozwinęły natarcie w głąb 
jego pozycji. Zanim jednak to na­
stąpiło, ..przeciwnik” podciągnął 
posiłki na kierunkach natarcia 
wojsk Węgierskiej Armii Ludowej 
i Armii Radzieckiej, po czym wy­
prowadził silne kontruderzenie; 
przy ścisłym współdziałaniu z lut­
nictwem Wojska Polskiego, Artnii 
Radzieckiej, Czechosłowackiej Ar 
mii Ludowej i Narodowej Armii 
Ludowej NRD, nasze oddziały od­
parły kontratak i rozbiły naciera­
jące zgrupowanie „przeciwnika” 
a następnie — wprowadzając do 
walki drugi rzut rozszerzyły uzy­
skane powodzenie i przyspieszyły 
tempo natarcia. W tej operacji 
jeszcze raz potwierdziły swą 
sprawność i umiejętności dowódz­
twa i sztaby wszystkich szczebli, 
wzorowo wypełniając zadania i 
precyzyjnie kierując >vojskami w 
warunkach szybkich zmian na 
polu „walki”.

Mimo wciąż nie najlepszej pogo 
dy i ciężkich warunków, w jakich 
się odbywają tegoroczne manewry 
— samopoczucie żołnierzy brat­
nich armii jest doskonałe. (PAP)

Stan wyjątkowy 
w Kanadzie

Rząd kanadyjski ogłosił w pią-
tek nad ranem stan wyjątkowy.

Rząd prowincjonalny Quebecu 
podał w czwartek wieczorem do 
wiadomości publicznej ostateczny 
termin wyznaczony „Frontowi Wy 
Zwolenia Quebecu” dla zaakcepto­
wania warunków władz pficjal- 
nych. Odmówiły one kategorycz­
nie podporządkowania się żąda­
niom frontu.

W Montrealu panuje od czwart­
ku szczególnie napięta atmosfera 
Podjęto wyjątkowe środki ostroż­
ności w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa członkom parlamentu 
prowincjonalnego, który zebrał się 
w czwartek wieczorem na nadzwy­
czajnym posiedzeniu. W okręgu 
Montrealu nastapiła duża koncen­
tracja sił policyjnych. Przewidu­
je się rozpoczęcie operacji na sze­
roką skalę przy pomocy wojska, 
w strefie na południe od miasta.

PAP

starań zmierzających do zwoła 
nia w bliskiej przyszłości ogól 
noeuropejskiej konferencji bez 
pieczeństwa i współpracy, jak 
to postulował apel budapesz­
teński. Z zadowoleniem stwier 
dzono. że podpisany niedawno 
w Moskwie układ między 
Związkiem Radzieckim i Nie­
miecką Republiką Federalną 
jest ważnym krokiem w kie­
runku zmniejszenia napięcia i 
normalizacji sytuacji w Euro­
pie.

Polska i Bułgaria — podkreśla 
się dalej w komunikacie — zdecy­
dowanie potępiają agresję USA w 
Wietnamie. Kambodży i Laosie i 
w pełni solidaryzują się z bohater 
ska walka tych narodów. Popie­
rają w pełni przedłożone w roz­
mowach w Paryżu propozycje 
TRRRWP i DRW. dotyczące całko 
witego wycofania wojsk USA i in 
nych obcych wojsk z Wietnamu 
Południowego, utworzenia rządu 
koalicyjnego oraz pozostawienia 
narodom Indochin prawa do samo 
dzielnego decydowania o swoich 
problemach wewnętrznych.

Obie strony opowiedziały się 
za dalszym wzmożeniem wysił 
ków. celem podniesienia sku­
teczności i autorytetu ONZ ja­
ko organizacji służącej spra­
wie pokoju i postępu — prze­
ciwko siłom agresji, wyzysku 
i przemocy, rasizmu i kolonia­
lizmu. |

M. Spychalski zaprosił prze­
wodniczącego Prezydium Zgro 
madzenia 'Ludowegó Bułgarii 
do złożenia oficjalnej wizyty 
przyjaźni w Polsce. Zaprosze­
nie zostało przyjęte. (PAP)

Linia powietrzna 
Moskwa - Hanoi

W piątek do stolicy Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu 
przybył pasażerski samolot 
Aerofłotu „IŁ-18”, inauguru­
jąc nową linię powietrzną Mos 
kwa — Hanoi z lądowaniami 
w Taszkiencie, Karaczi, Kalku 
cie i Ylentiane. (PAP)

— memorandum CDU/CSU nie 
wskazuje, w jaki sposób, ma 
dojść do skutku porozumienie 
bez niezbędnego uznania re­
aliów granicznych. (PAP)

Uprowadzenie samolotu 
radzieckiego do Turcji

Agencja TASS podaje: 15 
października samolot posaźer- 
ski „AN-24” odbywał lot z mia 
sta Batumi do Suchumi. 
Dwóch uzbrojonych bandytów 
używając broni zmusiło załogę 
samolotu do zmiany kursu i 
lądowania na terytorium Tur­
cji w mieście Trabzon.

W czasie walki z bandytami 
zabita została stewardessa, któ
ra próbowała przeszkodzić 
dytom we wtargnięciu do 
biny pilotów. Dwaj piloci 
stali ranni.

Rząd radziecki zwrócił

ban 
ka- 
zo-

się
wczoraj do władz tureckich z 
prośbą o wydanie morderców 
w celu przekazania ich radziec 
kiemu sądowi, a także o zwró 
cenie samolotu i obywateli ra­
dzieckich, którzy znajdowali 
się na pokładzie „AN-24”

Jak donoszą z Ankary, rzecznik 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Turcji zakomunikował w 
czwartek wieczór, że rząd turecki 
podjął decyzję natychmiastowego 
przekazania Związkowi Radzieckie 
mu uprowadzonego przez piratów 
samolotu pasażerskiego „AN-24” 
oraz znajdujących się w nim pasa­
żerów.

Jak podaje agencja AFP z Wa­
szyngtonu, rzecznik Departamentu 
Stanu USA potępił w czwartek u- 
prowadzenie przez piratów po­
wietrznych pasażerskiego samolo­
tu radzieckiego.

Jeśli chodzi o dwóch przestęp­
ców. to nie ma jeszcze decyzji 
rządu tureckiego w sprawie eks­
tradycji, chociaż władze tureckie 
oficjalnie postawiły im zarzut do­
konania morderstwa z premedy­
tacją.

Agencja France Presse donosi, że 
w piątek po południu wszyscy pa 
sażerowie z uprowadzonego samo 
lotu radzieckiego odlecieli z mia­
sta Trebizond do Batumi (ZSRR). 
Kilka godzin wcześniej na lotnisko 
tureckie przybyła po nich specjał 
na maszyna „Areofłotu”. Wraz z 
pasażerami powróciło do kraju 3 
członków załogi. Dwu członków 
zranionych przez bandytów znaj­
duje się chwilowo w szpitalu.

PAP

3 i pół roku pozbawienia 
wolności za nieumyślne 
spowodowanie śmierci

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Zielonej Górze zakończyła się roz 
prawa przeciwko funkcjonariuszo­
wi MO — Ryszardowi Jagiełło, któ 
ry nieumyślnie zranił śmiertelnie 
7 maja br. w Lubniewicach (pow. 
Sulęcin) obywatela austriackiego — 
Hermanna Derfflingera.

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
w Zielonej Górze R. Jagiełło ska 
zany został na 3 lata i 6 miesięcy 
pozbawienia wolności.

W uzasadnieniu wyroku podkre 
ślono zasadność interwencji mili­
cjanta w sytuacji, gdy H. Derfflin 
ger podejrzany, że jest w stanie 
nietrzeźwym wsiadł do swego sa­
mochodu i ruszył nim, łamiąc do­
datkowo przepisy ruchu drogowe­
go. Niepotrzebnie natomiast — 
podkreślono — funkcjonariusz MO 
wyciągnął pistolet, manipulując 
nim i powodując strzał. (PAP)



„Na wysoki połysk”
Mieliśmy w Polsce zawsze 

znakomitych stolarzy, 
nie mieliśmy nigdy prze 

mysłu meblarskiego. Wpraw­
dzie i rzemieślnicy, i fabryki 
mebli zajmują się tym samym, 
ale różnica jest ogromna, 
zwłaszcza gdy jawi się pro­
blem zaspokojenia potrzeb ma 
sowego odbiorcy. Tylko prze­
mysł może zapewnić milio­
nom meble produkowane 
wielkoseryjnie, a więc stosun­
kowo niedrogo i stosownie do 
wymagań nowoczesności. Zwa 
żywszy przy tym, że drewno 
— podstawowy surowiec me­
blarski jest energicznie wypie 
ranę przez tworzywa sztuczne 
i surowce zastępcze — trady­
cyjny mistrz hebla ma coraz 
mniej do powiedzenia. Najnow 
sze i zapowiadane technologie 
— zdaja się wskazywać na po 
głębianie się tego kryzysu.

KONCENTRACJA I POSTĘP

Nie mieliśmy kiedyś a obec 
nie mamy przemysł meblar­
ski. Nie zawsze co prlwda mo 
że on podołać rynkowej chłoń 
ności, ale przyczyna tkwi w 
tym m. in„ że jest to przemysł 
młody. Na dobrą bowiem spra 
wę, prawdziwie nowoczesnymi 
metodami zaczęliśmy produko­
wać dopiero jakieś 10—15 lat 
temu i to nie we wszystkich fa 
brykach. Postępowe technolo­
gie weszły do zakładów me­
blarskich jeszcze później. Set 
ki małych zakładzików nadal 
znajduje się na pograniczu rę­
kodzieła i przemysłu, ale two­
rzą się nowe ośrodki meblar­
stwa.

Oto przykład Obornik, miasta 
które nie miało stolarskich tra­
dycji, a dzisiaj słynie także na 
zamorskich rynkach z mebli nowo 
czesnych i pięknych. Zlokalizowa 
na tu dyrekcja Obornickich Fa­
bryk Mebli skupuje pod swym 
kierownictwem 10 wytwórni, z któ 
Tych 6 to małe zakłady, przejęte 
niedawno z przemysłu terenowego. 
W tym akcie koncentracji zna­
lazła zresztą wyraz idea dalszego 
modernizowania meblarstwa, za 
czym idą nie tylko wzrost produk 
cji i obniżka kosztów, ale także no 
woczesność wytwarzanych sprzę­
tów.

Dopiero bowiem w warunkach 
pełnego zagospodarowania można 
było zainstalować precyzyjne ma 
szyny włoskie, bardzo wydajne 
lecz kosztowne. W tym roku na 
przykład, w wytwórni „Rogoźno 
II” zostanie oddana do użytku kra 
jalnia moltoprenu (tworzywa pian 
kowego do tapicerki), wyposażona 
w urządzenia importowane, bo 
wbrew pozorom operacja krajania 
jest trudna. Będzie się tu przygo­
towywać formatki do foteli, krze­
seł, kanap i tapczanów dla całego 
przemysłu meblarskiego w kraju.

Dopiero też przy dużej kon­
centracji produkcji można było 
zorganizować centralną przy- 
cinalnię płyt i oklein (ogromne 
oszczędności surowców), utwo­
rzyć wewnętrzną kooperację 
międzyzakładową — opartą o 
zasady specjalizacji — dla wyt 
warzania nóżek. klinów, ko­
łeczków i innych mniejszych 
elementów mebla. Każdy z 10 
zakładów Obornickich Fabryk 
Mebli jest wyspecjalizowany, 
stąd też zawsze komplet mebli 
składa się z wyrobów stola­
rzy szamotulskich, rogoziń- 
skich, wronkowskich, szamociń 
'skich itn. Ale pod jedną fir­
mą. OFM.

LICZY SIĘ RACHUNEK

I znowu trzeba by zacząć od 
stwierdzenia, że tylko specjali

Meble do zestawu segmentowego „Yistula" produkcji Obornic­
kich Fabryk Mebli.

zacja, wielozakładowy układ i 
długie serie — pozwalają na 
nowoczesną organizację pracy, 
oszczędne gospodarowanie siłą 
roboczą, racjonalne wykorzy­
stanie majątku trwałego. Dzię 
ki temu też można było przewi 
dywać, że produkcja Obornic­
kich Fabryk Mebli wzrośnie w 
ciągu tego roku z 274 min zł 
do 312 min zł, a rachunek eko 
nomiczny upodobni się do ba­
rometru w dni wyżowe. W naj 
bliższym pięcioleciu 1971—75 
OFM bez mała podwoi prod.uk

WIELKO
POLSKA WOM
to hasto długofalowej akcji 
„G łosu Wielkopol­
ski e g o", poznańskiej Roz 
głośni Polskiego Ra­
dia, N O T-u i W K Z Z, 
którą ogłosiliśmy na początku 
tego roku. Do współzawodnic 
twa o lepsze wyniki gospoda 
rowania stanęło 217 zakła­
dów przemysłowych z całe­
go województwa. Co uczest­
nicy tej rywalizacji zrobili do 
tychczas dla poprawy eko­
nomiki! Na pytanie to stara­
my się szukać odpowiedzi 
wprost w zakładach, a tym 
razem w Obornickich Fabry­

kach Mebli.

cję, co niechybnie ukontentuje 
licznych poszukiwaczy ład­
nych mebli.

Nas wszakże interesuje tu 
przede wszystkim to, co się łą­
czy z gospodarnością fabryk, a 
więc nie tylko odpowiedź na 
pytanie: ile się produkuje, 
ale także — za ile, jakim 
k o s z t e m? Tym kryteriom 
bowiem musi odpowiadać wszel 
ka działalność produkcyjna. Ta 
kie też kwestie — ogólnie, rzecz 
biorąc — stawia konkurs WIEL 
KOPOLSKA GOSPODARNA, 
którego uczestnikiem są rów­
nież Obornickie Fabryki Mebli.

Przykładów nie musieliśmy da­
leko szukać. Oto w Wągrowcu prze 
jęto z Przemysłu Terenowego za­
kład, który po odpowiedniej a- 
daptacji oddano tego roku w ma­
ju do eksploatacji. Zdolność pro­
dukcyjną wartości 53 min zł posta 
nowiono osiągnąć w ciągu 10 mie 
sięcy, tj. w I kwartale 1971 roku. 
Wiele wskazuje na to, że termin 
zostanie skrócony, bo już uzyska­
no 80 procent tej zdolności, choć 
przecież zorganizowanej roboty w 
przemysłowym stylu trzeba było 
tu ludzi uczyć nieraz od podstaw. 
W Wągrowcu właśnie wprowadzo­
no taśmowy montaż z tzw. „wy­
muszonym rytmem produkcji”.

Tu też, podkreślamy z saty­

„Wiązania chemiczne” — praca 
zbiorowa, tłum, z angielskiego. 
Seria „Omega”. Wiedza Powszech 
na, str. 255, 20,— zł.

„Słownik rumuńsko-polski pod 
red. prof. dr. Jana Reychmana, 
około 100 000 wyrazów, wyrażeń i 
zwrotów. Wiedza Powszechna, str. 
704, 150,— zł.

4 października ub. roku w
I Koninie milicjanci, któ­

rzy weszli do mieszka­
nia 58-letniej Marcjanny Łu- 
kasiewicz, zobaczyli jej zma­
sakrowane zwłoki. W pokoju 
panował nieład mogący świad 
czyć, że zbrodniarz gorączko­
wo poszukiwał wartościowych 
przedmiotów. A więc mord na 
tle rabunkowym?

Nie — odpowiada na to py­
tanie akt oskarżenia, który 
przedstawia taką, bez prece­
densu w naszym regionie, wer 
sję tragedii: Franciszek Łuka- 
siewicz, chcąc się pozbyć swo­
jej chorej siostry — Marcjan 
ny, nakłonił do pozbawienia 
jej życia dwóch mieszkańców 
Konina: Mieczysława Pecele- 
rowicza i Mieczysława Kon- 
stanciaka. Za wykonanie tego 
makabrycznego zlecenia obie­
cał pieniądze. Tamci się zgo­
dzili. Marcjanna Łukasiewicz 
została zabita (oskarżonym o 
zabójstwo jest M. Pecelero­
wicz), po czym próbowano u- 
pozorować mord na tle rabun­
kowym.

Tyle akt oskarżenia. Proces 
wszystkich trzech rozpocznie 
się 20 bm. przed Sądem Wo­
jewódzkim w Poznaniu. Nie 
można więc już teraz mówić 
o oskarżonych: winni. Można 
natomiast i trzeba napiętno­
wać ich dotychczasowy nagan­
ny tryb życia. Dotyczy to szcze 
golnie Pecelerowieża — bar­
dziej klasycznego przedstawi­
ciela marginesu społecznego, 
niż dwaj pozostali oskarżeni. 
Dlatego właśnie w tej publika 
cji warto przedstawić koleje 
życiowe tego pierwszego oskar 
żonego.

Niechęć do pracy
,,Mieczysław Pecelerowicz 

był pracownikiem dobrym i z 
obowiązków wywiązywał się 
bez zastrzeżeń. Zatrudniony 
był od 3 października do 4 
grudnia 1968 roku. Zwolnił się 
na własną prośbę” — czytamy 
w opinii wystawionej oskarżo 
nemu przez poznański „Ener- 
goblok”. Okazuje się zatem, 
że potrafił nieźle pracować. 
Niestety, nie zdarzało mu się 
to często...

W 1966 roku otrzymał trzeci 
w swom życiu wyrok sądowy: 
8 miesięcy więzienia za pobi­
cie. W grudniu opuścił zakład 
karny, ale pracę podjął dopie­
ro w kwietniu 1967 roku. Zo­
stał zatrudniony w Hucie Alu­
minium. Zwolnił się stamtąd 
po roku i rozpoczął pracę w

sfakcją — hale zostały wyposa 
żonę w maszyny wygospo­
darowane w pozostałych 
zakładach OFM.

Z JAKOŚCIĄ TRZEBA 
SIĘ LICZYĆ

Mgr inż. Antoni Radliński — 
zastępca dyrektora d/s tech­
nicznych OFM twierdzi, _ że 
wśród wyrobów nie czyni się 
rozgraniczenia na eksportowe i 
krajowe. Te, na rynek we­
wnętrzny, są także otaczane 
pieczołowitością, bowiem rekla 
macje klientów łatwiej dociera 
ją z kraju niż z zagranicy. A 
to kosztuje, powoduje straty.

Taki stosunek do jakości ] 
trzeba uznać , za prawidłowy. 
Wskaźnik skarg odbiorców 
jest w OFM minimalny i roś­
nie nieco tylko w zimie (trud­
niejsze warunki transportu). 36 
znaków jakości też o czymś 
mówi. A przecież to nie kres 
ambicji ludzi z OFM. Walka o 
wysoki standard mebli nie usta 
je. Objęto nią nowo przejęte 
zakłady. To właśnie z takiego 
zakładu (w Chodzieży) pocho­
dzi jeden z foteli, oznakowa­
nych jedynką w trójkącie.

I tak to problemy produkcyjne 
OFM zamykają się w kompleks 
spraw wzajemnie zależnych. Nowa 
technika i technologia służą wzro 
stowi produkcji i organizacji pra 
cy, to z kolei ma wpływ na wyko 
rzystanie maszyn i wydajność pra 
cy, a za tym idą niższe koszty...

Jeśli więc mowa tu o tym, że po 
prawi się zmianowość produk­
cji, to są po temu podstawy; stwa 
rza je nowoczesna organizacja 
pracy. Mówi się o oszczędności ma 
teriałów, wiadomo że przyczyni 
się do tego m. in. zastosowanie 
tłoczonych z plastiku szuflad i wy 
korzystania odpadów. Bez wznios­
łych haseł i zbędnej gadaniny, ale 
z konsekwentnie realizowanym 
programem i rachunkiem ekono­
micznym.

Kiedyś synonimem jakpści 
mebli był tzw. wysoki połysk. 
Dziś już wyszedł on w znacznej 
mierze z mody. I dlatego my­
śląc o dobrej robocie Obornic 
kich Fabryk Mebli tytuł tego 
artykułu daliśmy w cudzysło­
wie.

ZBIGNIEW MIKA

Trzeci światowy Kongres 
Księży Kontestatorów

Zakończył się niedawno trzeci światowy Kongres Księży 
Kontestatorów w Amsterdamie, w którym wzięło udział 250 
uczestników, przybyłych z 20 krajów. Dwa poprzednie kon­
gresy odbyły się w Coire (Szwajcaria) i w Rzymie. Aktualny 
kongres zorganizowała holenderska grupa księży kontestato­
rów. Głównym tematem obrad było zagadnienie „Kościoła 
w łonie współczesnego społeczeństwa”.

Zdaniem organizatorów kongresu „nie chodzi o stworzenie 
schizmy, lecz o otwarcie nowych dróg w łonie Kościoła (...), 
struktury, prawo i formy organizacyjne Kościała nie są już 
przedmiotami wiary w dzisiejszym Kościele katolickim”.

W wigilię kongresu pewien żonaty ksiądz — i zarazem by­
ły jezuita — nazwiskiem Oosterhuis, odprawił mszę niedzielną 
w parafii uniwersyteckiej w Amsterdamie za zgodą innych 
księży z tej parafii, którzy oświadczyli, że „dopuszczając do 
odprawienia mszy przez księży żonatych, chcemy opowiedzieć 
się otwarcie za reformą struktur Kościoła katolickiego w kie­
runku odnowy określającej rzeczywistość ewangeliczną”.

Na wspomnianym kongresie wystąpił pastor Casalis z Fran­
cji. Gwałtownie krytykował on „ekumenizm oficjalny”, któ­
ry, jak powiedział, jest „podstępem w służbie zachowawczoś­
ci. ostatnim fortelem wymyślonym przez czcigodne i zrujno­
wane instytucje w celu ich umocnienia i wzajemnego zabez- 
p’eczepia się”. (AR)

Ludzie z marginesu

Prosto 
do przestępstwa

,,Betonstalu”. Nie spodobała 
się, więc przeszedł do „Ener- 
gobloku”. Tam był zadowolo­
ny z pracy („fajna, bo lekka” 
— stwierdził w śledztwie), ale 
nie odpowiadał mu zarobek. 
Lato 1969 roku spędził na pry 
watnej budowie, a potem znów 
zrobił sobie dłuższy odpoczy­
nek.

Arytmia, tak charakterysty­
czna dla „aktywności” zawodo 
wej, Mieczysława Pecelerowi- 
cza nie cechowała natomiast 
jego pijackich praktyk. Te u- 
prawiał systematycznie.

Alkoholizm
Pił codziennie. Wódkę lub 

denaturat. Przy budkach z pi­
wem i na dworcu, w parkach 
i w lokalach gastronomicz­
nych. którvch był postrachem. 
„Dbał najbardziej o to, by 
mógł każdego dnia pić alko­
hol” (cytat z opinii sądowo- 
psychologicznej). Oto cel życio 
wy Mieczysława Pecelerowi- 
cza, ojca sześciorga dzieci w 
wieku 4—21 lat. Długie okresy 
na ich utrzymanie łożyła jedy 
nie żona Pecelerowicza. która 
pracowała w kuchni jednego 
z konińskich zakładów gastro­
nomicznych. Całymi miesiąca­
mi utrzymywała ona również 
oskarżonego, który liczy obec­
nie 40 lat.

Za rozróbki w lokalach ga­
stronomicznych karało oskarżo 
nego kolegium orzekające. Je­
go próżniaczy tryb życia i al­
koholizm nie spotykały się na­
tomiast z żadną reakcją. Tak 
— jakby nie było przepisów 
mówiących o przymusowym le 
czeniu alkoholików, jakby nie' 
istniały komisje (przv prezy­
diach niektórych rad narodo­
wych) do walki z próżniac­
twem i jakby brakowało 
miejsc dla pracowników fizy­
cznych.

W aktach sprawy Pecelero­
wicza i współoskarżonych znaj 
duje się pismo Wydziału Za­
trudnienia Prezydium PRN w 
Koninie:

„Wydział nie może podać, czy 
Pecelerowicz zgłaszał się Po pra­

cę. Nie prowadzono bowiem reje­
stru mężczyzn poszukujących pra 
cy, z uwagi na wolne miejsca pra 
cy, gdzie kierowano chętnych bez 
rejestracji...”

Brak reakcji
A więc nie było kłopotów z 

zatrudnieniem. Niestety, powo 
łana przy Prezydium PRN w 
Koninie komisja mająca zwal­
czać próżniactwo interesowała 
się — jak wynika z informa­
cji Wydziału Zatrudnienia Pre 
zydium WRN — jedynie reedu 
kacją niepracującej i nie uczą 
cej się młodzieży do lat 18. Ko 
nin nie stanowi pod tym wzglę 
dem wyjątku — podobnie 
rzecz ma się w innych mia­
stach naszego województwa. 
Dopiero obecnie mówi się o 
potrzebie zmian w tym zakre­
sie, przy czym zmiany te mia­
łyby polegać na upodobnieniu 
komisji istniejących w woje­
wództwie do tych, które dzia­
łają przy prezydiach dzielnico 
wych rad narodowych i zajmu 
ja się również dorosłymi nie- 
j-obami. Prawda, że skutecz­
ność działania ciał kolegial­
nych przy prezydiach DRN 
znacznie odbiega od ideału. 
Ale przecież część wzywanych 
przed oblicze komisji podejmu 
je pracę. Wszyscy zaś fakt 
wezwania na posiedzenie i żą­
dania wyjaśnień w mniejszym 
lub więkhzym stopniu muszą 
odczuwać jako swego rodzaju 
napiętnowanie za aspołeczny 
tryb życia. Z pewnością dzia­
łalność komisji przy prezy­
diach DRN stanowi też jakąś 
formę kontroli społecznej nad 
ludźmi z marginesu. Krótko 
mówiąc, takie reakcje bez wąt 
pienia lepsze są niż brak ja­
kichkolwiek reakcji wobec o-, 
sobników pokroju Pecelerowi­
cza. Dodakny. że sporo mamy 
takich ludzi zwłaszcza w więk 
szych miastach naszego woje­
wództwa. Według niepełnych 
danych MO, w Koninie jest 
około HO mężczyzn zdolnych 
do pracy, lecz jej nie podejmu 
jących, podczas gdy w Ostrowie 
około 120 niepracujących, w 
Pile tyle samo, a w Kaliszu 
około 350. Ponieważ stanowią 
oni rezerwuar przestępczości 
kryminalnej pora rozpocząć 

: zdecydowane i systematyczne 
przeciwdziałanie.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wiatr słoneczny 
na Księżycu

Z powodu braku atmosfery ni 
Księżycu panują tam idealne wa­
runki do badania tzw. wiatru sło 
necznego — strumieni cząstek emi 
towanych przez Słońce. Na Ziemi 
— warstwa powietrza otaczająca 
nasz glob uniemożliwia zbadanie 
„oryginalnego” wiatru słoneczne­
go. Badania strumieni cząstek 
składających się głównie z elektro 
nów i protonów pozwalają uczo­
nym wyjaśnić wiele zagadek bu­
dowy materii, które w warun­
kach ziemskich nie mogą być 
rozwiązane. Największe nawet 
bowiem akceleratory pozwalają 
osiągnąć strumienie cząstek o ener 
gii wielokrotnie niższej od ener­
gii strumieni nadbiegających w 
przestrzeni kosmicznej. Badanie 
wiatru słonecznego jest częścią 
składową każdej wyprawy kostno- 

Inautów i statków-automatów.
PAP

Wystarczy przejrzeć zapowiedzi re­
pertuarowe sezonu, aby przekonać 
się, że i tym razem śmierć pisa­

rza wzmogła tylko zainteresowanie je­
go twórczością. Tak zwykle bywa, w 
tym przypadku jednak, sądząc po licz­
bie premier, wydaje się to wręcz za­
stanawiające. Szaniawski po prosto oka 
zał się raz jeszcze naszym teatrom bar­
dzo potrzebny. I to przede wszystkim 
jako pewnego rodzaju antidotum na 
nowy teatr reżyserski: śmiały, agresyw 
ny, obrazoburczy i odwracający się od 
literatury zarazem. Poznańskie przed­
stawienie w jakimś sensie temu jednak 
przeczy. Jest ono bowiem na dobrą 
sprawę próbą zaanektowania Szaniaw­
skiego właśnie dla potrzeb tego mło­
dego teatru. I to chyba głównie spra­
wia, że przedstawienie tej starej (napi­
sanej w 1923 roku) i dobrze na ogół 
przyswojonej naszym scenom, komedii 
okazuje się dziś wcale frapujące, płod­
ne, a nawet w jakimś sensie współczes­
ne.

Początek spektaklu, śledziłem z mie­
szanymi uczuciami, wręcz z rezerwą. 
Bałem się po prostu, że oowtórzy się 
to, co okazało się tak niedobre w „Le

TEATR Uroki staroświeckości
cie w Nohant", a więc, że insceniza­
cja z pomysłami i kabaretowa grote­
ska zabiją tu nastrój < poezję. Tylko w 
części przewidywania te się sprawdzi­
ły-

Wróćmy jednak do samego przed­
stawienia. Od samego początku w zgo 
dzie z nową modą cała scena jest zagra 
eona przedmiotami, rekwizytami I 
sprzętem. Scenograf na środku zbudo­
wał wielkie urzędowe biurko, które raz 
jest tokiem triumfalnym, raz estradą ta­
neczną, raz sypialnią. Przez drzwi znaj 
dujące się wewnątrz tego biurka 
wchodzą, czy raczej powiedzmy to do­
kładniej, wdrapują się aktorzy. Przez 
te drzwi, przy każdorazowym pojawie­
niu się w nich aktorów wdzierają się 
do prezydialnej sali ratusza, strzępy 
nachalnej młodzieżowej muzyki i pio­
senki. Gdy się zamykają, zalega w sie­
dzibie rajców cisza, wraca spokojna, 
urzędowa sielanka. Jest w tym pomyśle 
bezsprzecznie duża inscenizacyjna poin 

ta. Świat, w którym żyją obrońcy staroś 
wieckiego ładu, uosobieni przez miej­
ski senat źyje pod kloszem. Wyobcowa 
ny całkowicie od tego co na zewnątrz, 
od otoczenia. Trzeba przyznać, że poin 
ra fa jest tu w całkowitej zgodzie z 
wymową sztuki. Nie jest tylko w zgo­
dzie z poetyką Szaniawskiego. Dublu­
je po prostu fo, co autor chce powie­
dzieć przy pomocy aktora, po cichu, 
refleksyjnie, niepełnym głosem. Z ca­
łą pewnością wprowadza jednak do 
spektaklu pewien nowy atut. Wzmaga 
zainteresowanie widowni, dostarcza jej 
też wskazówki co do intencji reżyser­
skich. Stanowi krótko mówiąc ów klucz 
do spektaklu.

Swą stylistyką teatralną przedstawie­
ni to przypomina niektóre insceniza­
cje Kordzińskiego. Jest uboższe od nich 
teatralnie, jednak i mniej przeładowa­
ne, a przez to czytelniejsze i strawnie! 
sze dla aktorów. Stwarza im szanse, ja­
kie nie zawsze mają, dla pokazania 

całej psychiiiki swych bohaterów. Od tej 
strony patrząc ma ono dwie bardzo 
przyjemne niespodzianki. Jedną jest ro­
la Mariana Pogasza (burmistrz), dru- 
99 Zbigniewa Romana (rajca Seba­
stian). Obie zagrane z dużą kulturą, 
utrzymane w ryzach, na trudnych nie­
raz do utrzymania pograniczach: gro­
teski, lirycznej refleksji i ironii. Plan 
staroświeckiego sanktuarium reprezen­
towany jeszcze przez Stefana Drewi- 
cza, Eugeniusza Kotarskiego, Wirgiliu­
sza Grynia, a w pewnym sensie tak­
że Wiesława Nowickiego w roli wyna­
lazcy, wyraźnie góruje tu nad tym dru­
gim uosabianym przez młodych. Co 
więcej, właśnie owi młodzi: student i 
piękna burmistrzanka wydają się przez 
swa miłość od pierwszego, wejrzenia 
i drogę do ołtarza jacyś staroświeccy. 
Świat małomiasteczkowych biurokra­
tów tymczasem przez swoją stylistykę 
groteskową i współcześnie brzmiące alu 
zje wydaje się jak gdyby bardziej zro­

zumiały, bliski nam, ludzki. Najważniej 
szy w tej komedii i w całym tym spek­
taklu, okazuje się jednak ów niezdewa 
luowany do końca przez awangardę, na 
strój pogody, ciepła i serdeczności. 
Ów ciepły i intymny ton, w którym opo 
wiada nam Szaniawski swoją przekor­
ną balladę o pięknej burmistrzance i 
walce starego z młodością.

Parę jeszcze słów o głównych reali­
zatorach spektaklu. „Płakać przygoto­
wali w Poznaniu debiutanci. Debiuto­
wał tą sztuką reżyser jak i scenograf. 
Mogę to tylko dodać, że niezmiernie 
rzadko zdarzają się w Poznaniu równie 
obiecujące początki.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu: „Ptak” — 
komedia Jerzego Szaniawskiego w reży­
serii Piotra Sowińskiego i scenografii 
Henryka Regimowicza. Opracowanie mu­
zyczne Ryszarda Gardo.
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W kręgu Skandynawów
Może nie docenia się je­

szcze w pełni zasługi, 
jaką zdobywa Wydaw 

nicfwo Poznańskie swą świet 
nie rozwijaną serią przekła­
dów z literatury skandynaw­
skiej, zawsze znajdującej w 
Polsce przysięgłych zwolen­
ników. Zasługa niemała, ale 
i trudności również niekiedy 
ogromne, tak w dotarciu do 
tekstów, jak nade wszystko 
z gfrzymaniem wysokiej jako 
ści przekładów. A jednak suk 
cesy są coraz ło większe.

Ambitnym i udanym żarnie 
rżeniem stało się wydanie ło 
mu „2yzny granit", (w wy­
borze i pod redakcją Zyg­
munta Łanowskiego) stano­
wiącego antologię nowel i o- 
powiadań fińskich. Antologia 
jest pomyślana i ułożona am 
bitnie, jako prezentacja ‘ej 
młodej, bo wszakże właści­
wie niewiele ponad sto lał li 
czącej literatury. Łanowski w 
przedmowie ukazuje genezę 
tej literatury, akcentuje jej 
specyficzne, unikalne cechy, 
okresy rozwoju, tendencje. 
Bez tego wstępu lektura była 
by utrudniona, brakło by bo 
wiem niejako całości obrazu. 
Szesnastu pisarzy, po ośm'u 
z grupy starszej, z ćwierć­
wiecza sprzed drugiej wojny 
światowej i przedstawicieli

najmłodszej prozy fińskiej — 
w sumie dają obraz chyba 
miarodajny i reprezentatyw­
ny.

Dopiero dociera do nas wy 
dana w latach trzydziestych, 
a anonsowana od dawna w 
omówieniach krytyków', pierw
sza część trylogii pisarza 
weskiego O!ava Duun’a 
„Bliźni” (przekład Edyly 
cińskiej). Zamysł autorski 
wymiar niemal antycznej

nor 
ot. 
Si­
ma 
tra

gedii; mord dokonany na te

Z ksiqżkq na ty

ściu przez młodą kobietę w 
imię miłości. Narastanie po­
trzeby kary, ekspiacji za wi­
nę, dobrowolne oddanie się 
w ręce sprawiedliwości. Czy 
telnik zżywa się z bohaterką, 
rozumie ją, szamoce się z nią 
w osobliwym . kręgu moral­
nych powikłań, snuje rozwa­
żania nad siłami miłości i nie 
nawiści, nad poświęceniem i 
pomstą. I to chyba jest naj­
większym sukcesem autora.

Inny klimat ma powieść pi­
sarza z dalekich Wysp Ow­
czych, przedstawiciela litera­
tury farmerskiej, Hedina Bru 

Honor biedaka". Też jest
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Program publicystyczny.PONIEDZIAŁEK
fian

Teatr Kobra: Zbigniew Sa- 
..Umarli mają alibi”. Re-

20
24.05

16.40 — Dla dzieci: „Zwierzyniec”. 
W programie m. In. Hlm „O 
prz.yEodach nsą Auige Doggie i 
goryla Mamili”-

17.30 —
17.55

ku”.
18.25 —

.F^hn stadionu”;

.Dobry wieczór Frydery-

.Eureka” — magazyn po-

żyseria: Barbara Borys-Damięc- 
ka. Scenografia: Marcin Sta- 
jewski.

21.05 — „Chopin 70”. Czwarty ser­
wis -filmowy z III etapu Mię­
dzynarodowego Konkursu Cho­
pinowskiego.

pularno-naukowy.
19 — TV Przegląd Kulturalny.
20.05 — Teatr Telewizji: Anna Ko­

walska — „Safona”. Adaptacja 
Zbigniew Bieńkowski. Reży­
seria: Henryk Drygalski.

21.15 — „Lektury współczesne” — 
przed kamerami Wojciech Zu- 
krowski.

21.25 — Koncert muzyki klasycznej 
— utwory Franciszka Schuber­
ta.

22.18 — „Przed ustawą”.

21.55 .Refleksje”.

PIĄTEK
10.25 i 20 — „Podróż poślubna” — 

film z serii ..Szczęście małżeń­
skie”. Ode. IV.

10.50 Dzieci don Kichota” —

WTOREK

14 i 29.05 — „Dziewczyna na roz-
drożu” — bułgarski film fab.

16.40 — TV Ekran Młodych.
18.25 — „Na przyspieszonych obro­

tach” — program ekonomiczny.

radziecki film fab.
16.49 — Dla dzieci: „Pora na Teles­

fora”. — „NoWy płaszcz Bura- 
tino” — film z serii „Przygody 
Buratino”. — „Kowboje” — 
film TVP z serii „Dzieci z na­
szej szkoły”.

17.25 — „Nie tylko dla pań”.
17.59 — Magazyn Medyczny.
18.20 — „Gramy o telewizor” — 

teleturniej.

19
21.35

.System

.Polska
dzy”.

22.05 — „Chopin

na dotarciu”, 
zza siódmej mie-

18.40 —
19 —
20.30 —

.Pedagogika i literatura”. 

.Kronika Tygodnia”,
Kraj” — tygodnik

łeczno-nolityczny.
spo-

filmowy 
dowego 
skiego.

70” — ITT serwis
z II etapu Międzynaro- 
Konkursu Chopinow-

Środa
18.34 i 20.05 — „Skandal rodzinny”

— film pred. angielskiej z serii 
„Saga rodu Forsytów”.

16.48 — Dla młodych widzów: „O 
telemanii”. Z cyklu: „Telewizja 
1 ty".

17.15 — Magazyn ITP.
17.30 — „Zagubiony plan”,
17.55 — „Jesień” — Film z cyklu: 

„Cztery pory roku”.
18.25 — Wszechnica TV: „Ajenci, 

fama i fakty”. Z cyklu „Sztuka 
liczenia”.

19 — „Z perspektywy Instytu­
tu”.

20.55 — „Światowid” — magazyn 
spraw międzynarodowych.

21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — „Muzyka XX wieku, czyli 

bądź tu mądry”. XVIII program 
z cyklu „Słuchamy i patrzy­
my". Scenariusz i wprowadze­
nie: Janusz Cegiełła. Reżyseria: 
Ryszard Ray-Zawadzki. Wyko­
nawcy: Wielka Orkiestra Sym­
foniczna PR i TV pod dyr. Wi­
tolda Krzemieńskiego. chór mie 
szany PR i TV w Krakowie pod 
dyr. Dobrzyńskiego. Zespół 
MW-2 w Krakowne pod kier. 
Adama Kaczyńskiego. Zespół 
Jazzu Tradyrwincgo — pod kier. 
Henryka Majewskiego duet 
fortepianowy: Janina Baster i 
Janusz Dolny soliści: Delfina 
Ambroziak — sonran: Barbara 
Bittnerówna — Elżbieta Jaron 
i Witold Gruca — .taniec. An­
drzej Hiolski — baryton. Hele­
na Łazarska — sopran. Krysty­
na Szostak-Radkowa — mezzo­
sopran (z Katowic).

CZWARTEK

16.40 Dla młodych widzów:

17.35

„Ekran z bratkiem”. W progra­
mie m. in. film z serii: „Przy­
gody sir Lancelota”.

Dla młodych widzów:
„Zrób to sam”. Przed kamerami 
Adam Słodowy.

17.50 — „Czy można inaczej”?
18.20 — Śpiewa Sława Przybylska.
18.58 — „Przypominamy. radzimv”

21.10 - 
ster 
sieć1

Teatr TV — Edward
„Tropienie

Reżyseria
dnj

Szu- 
dzie-

Tadeusz
Worontkiewicz. Wykonawcy 
aktorzy scen łódzkich.

SOBOTA
16 „Siódmy rok miłości”

film fab. prod. NRD.
15.20 — TV Kurs Rolniczy — „Aktu 

alne zagadnienia polityki rol­
nej”.

15.55 — Film krótkometrażowy.
16.10 — Program wiejski.
16.45 — Dla młodych widzów — 

„Konkurs pięciu milionów”.
17.45 — Magazyn turystyczno-kra­

joznawczy.
18.10 — „Serenada” — film prod. 

radzieckiej.
18.35 — „Pegaz” — magazyn kultu­

ralny.
20.20 — „Gallux Show”. Scenariusz 

i reżyseria: Olga Lipińska.
21.25 — „Na wypadek nieszczęścia” 

— francuski film fab.

NIEDZIELA
8

9

— Kurs Rolniczy — „Nowo­
czesność metody pielęgnacji i 
konserwacji maszyn”.

— Dis młodych widzów — TV 
Ekran Śmiałych — „Złota pił­
ka”.

9.55 — Mistrzostwa Świata w Gim 
nastyce. (Fragmenty z Lubiany).

10.45 .Piosenka dla Ciebie”.
11.35 — Polska Kronika Filmowa.
11.59 — Z cyklu: „Snotkanie z ro­

syjskim muzeum”. Obraz ko­
biety w sztuce rosyjskiej i ra­
dzieckiej. (Leningrad).

13.95 — Teatrzyk dla Przedszkola-

13.45

ków. „Wycieczka”. Bajka 
ska w opracowaniu Anny 
borowskiej. Reż. Bogdan 
kowski.

,W starym kinie”.

rosyj 
Cho- 
Rad-

14.45 — Studio popularnych piose-
nek.

15.45 — 
niej.

16.50 — 
tów”.

,Wielka gra1 teletur-

,Klub sześciu kontynen-

17.48 — Melodie Wielkiego Ekranu 
— piosenka radziecka. Sce­
nariusz — Tadeusz Kopel i Ta­
deusz Kański. Reż. Włodzimierz 
Gawroński.

18.30 — „Niebezpieczne związki” — 
felieton. Jerzego Broszkiewicza.

19 — Koncert laureatów VIII 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego. Transmisja z

22

Filharmonii Narodowej w 
szawie.

— Magazyn sportowy.

War-

CODZIENNIE: Dobranoc — 
Dziennik lub „Monitor” —
Politechnika

19.20;
19.30;

15.55 i po 22.45 z
wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)

fu klimat surowy, kształtują­
cy twarde charaktery. Jest też 
morze, integrujące w los ludz 
k> stale i zawsze. I jest spe­
cyfika ludzkich konfliktów roz 
wiązywanych przez specyfice 
nie ukształtowaną od wie­
ków mentalność bohaterów 
opowieści. W sumie deje to 
obraz niekiedy zaskakujący 
odmienny, a przy tym bardzo 
ciepły w swym humanistycz­
nym widzeniu. Bohaterowie 
najsamprzód nieco dziwią, 
ale potem zjednują bez res*- 
ły. odpowiada nam ich po­
stawa, rozwiązania propono­
wane wydają się Jedynie 
słuszne.

Bardzo dobrze się słało, iż 
Wydawnictwo Poznańskie o- 
publikowało zapiski „z nota* 
nika fińskiego", w dodatku 
tak wytrawnego wyjadacza li 
terackiego, podróżnika i czło 
wieka rozkochanego w spra­
wach literatury, jakim jest 
Wilhelm Szewczyk, autor 
książki „Sampo czyli młynek 
szczęścia”. Nie wiem, jak dłu 
go gościł Szewczyk w Finlan 
dii, ale przygotował się do 
tej podróży gruntownie, a na 
miejscu czasu nie zmarnował. 
Tom Jego impresji przekonu­
je szerokością horyzontów w’ 
dzenia, umiejętnością przen’ 
kania w sam gąszcz spraw po 
litycznych, społecznych, kul­
turalnych, zdolnością trafnej 
obserwacji i skromnością w
wyciąganiu wniosków, 
naprawdę to o Finlandii 
lu spraw dowiedziałem 
dopiero od Szewczyka.

Tak 
wie 
się 

Naj-
bardziej zaś zaskoczyła mnie 
jego orienłacja w liferałurze 
fińskiej uzupełniona dodat­
kiem do książki — słowni­
kiem ważniejszych pisarzy 
Fńskich.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Mat w 3 ruchach

MISTRZOSTWA REGIONALNE

Zjednoczona Republika A- 
rabska ma .prezydenta, 
obejmującego władzę po 

zmarłym Gamalu Naserze. Jest 
nim Anwar el-Sadat, wicepre­
zydent ZRA od grudnia zeszłe 
go roku, a tymczasowy prezy­
dent od dnia śmierci Nasera.

Prezydenta Sadata łączy z Na 
serem nie tylko rok urodzenia 
(1908), ale i wspólna droga po 
lityczna i bliska współpraca 
od lat prawie 35. Z Naserem, 
ówcześnie podporucznikiem 
armii egipskiej, Anwar Sadat 
zetknął się zaraz po ukończe­
niu szkoły oficerskiej. Obaj zo 
stali skierowani do garnizonu 
Mankabad w Górnym Egipcie 
i tam też Sadat rychło zaprzy 
jaźnił się z Naserem, wstępu­
jąc do tajnej organizacji — 
Związku Wolnych Oficerów, 
zrodzonego z nienawiści do o- 
kupujących kraj Anglików i z 
tęsknoty za wolnością narodu, 
uciskanego także przez rodzi­
mą reakcje. Kiedy w roku 
1942 brytyjskie oddziały woj­
skowe terrorem usiłowały wy 
móc na królu Faruku decyzję
powołania na urząd 
człowieka będącego

premiera 
tylko ma-

rion-etką powolną __
— Sadat przystąpił do plano-

Anglikom

wania zamachów przeciw Bry 
tyjczykom. Należał w grupie 
kierowniczej Wolnycji Oficerów 
do tych osób, które dążyły do 
sprecyzowania programu poli­
tycznego. do powołania ścisłe­
go komitetu wykonawczego, a 
nawet utworzenia tajnego rzą 
du. Za swoje poglądy dwukrot 
nie był aresztowany w cza-
sach panowania 
nad Egiptem.

Sadat należy 
już grupy osób.

brytyjskiego

do nielicznej 
która obaliła

monarchię w Europie. Na pole 
cenie Nasera przygotował akt 
abdykacji i był jednym z 
tych, którzy 26 lipca 1952 ro­
ku wręczyli odpowiednie ulti-
matum dla

Już tych 
cia nowego 
wymownie 
kierze jego

króla Faruka.
kilka faktów z ży- 

prezydenta ZRA 
świadczy o chara- 
pogladów, kształto

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

wanych w toku jego wolnościo 
wei działalności politycznej.

Sadat jest świetnym mówcą, 
utalentowanym publicystą (w 
pierwszym okresie no rewolu- 

"Ji redagował dziennik ..Al Gum 
huriia”. w roku 1963 wydał 
książkę nt. „Rewolucja nad Ni 
lem”). zdolnym oficerem (obec 
nie w stopniu pułkownika), u- 
czestnikiem wojny z Izraelem 
w roku 1948, a ponadto doś­
wiadczonym politykiem.

Po raz trzydziesty siódmy odby­
ły się w Poznaniu Indywidualne 
Mistrzostwa Wielkopolski w kon­
kurencji seniorów. Tym razem

przyniosły one sukces zawodni­
kom KKS Lech. Dwie pierwsze na 
grody zdobyli lechici — kandydat 
na mistrza Ignacy Nowak i mistrz 
krajowy Ryszard Bernard. Tylko 
oni zakończyli turniej nie przegry 
wając ani jednej partii. W dal­
szej kolejności uplasowali się*. 
Ereński (KS Pocztowiec), Ereń- 
ska-Radzewska (Pocztowiec), Wi- 
land (Pocztowiec), Kruszyński 
(Pocztowiec), Kujawski (Piast 
Gniezno), Mięsowicz (Pocztowiec). 
Ta ósemka uzyskała prawo gry 
bez eliminacji w następnych mi­
strzostwach. Ostatnie cztery miej 
sca zajęli: Różański (Lech), Gra- 
fka (PDK Szamotuły), Zieliński 
(Lech) i Sobierajewicz (Lech).

Tegoroczny zwycięzca Ignacy No 
wak szybko robi karierę sporto­
wą. Jeszcze przed kilku laty ucze-

WITOLD PO PRZE OKI& a wiiulu rurAzi,UM

N MEC PRZED
DWUNASTA

— Co się słało? Co ło znaczy „nie żyje"? Zabiły, otruły, czy 
co? — pytała wśród łez. — A ty m' nic nie powiedziałeś?

— Moja droga, czy ty sobie wyobrażasz swoje wesele, na 
którym bv ci ktoś odczytał tę depeszę? Ja i tak na głowie sta­
wałem, żebv ło do ciebie nie doszło, bo naczelnik poczty
treść depeszy sekrecie" zakomunikował cioci Dominice
i połowie Rosenheim...

Truda poderwała się z pościeli, pobiegła ćlo łazienki I w 
krótkim czasie była gotowa do wyjścia, choć ciągle popłaki-
wała. Wreszcie — krzątając się przy ubieraniu 
przede mną:

stanęła

— Słuchaj... ale jeżeli Koenig padł ofiarą „gm", to... ło my 
go musimy pomśc ć! / /

— O, w:dzisz! Nigdy o tym nie zapominaj, że jesteś Niem­
ką i Niemców w Berlinie nikł nie śmie wystrzeliwać, jak by to
oyło na Bałkanach. Zresztą zaraz się dowiemy, jaką oi 
cą zginął

uer-

U Sti-ohmayerów zasta’:śmy tylko Wernera, Rosemarie była 
z dziećmi u dziadków...

— Tego się należało spodziewać dość dawno — mówił 
Sfrohmayer — Koenig miał siedemdziesiąt sześć lat, a postę­
pował jak młody czło,w;ek: unosił się, o byle co walił pię­
ścią w stół, byle czyni sie denerwował, nawet Himmlerem, 
którego oowinien stawiać na baczność, do piorunal Jakież kto 
ma zasługi dla Niemiec?! W sobotę przyszedł do biura Jak
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W latach 1957—61 i 1964—68 
był przewodniczącym parla­
mentu i z tej racji przed dwo 
ma laty — podczas dłuższego 
pobytu Nasera w Związku Ra 
dzieckim — pełnił obowiązki 
prezydenta ZRA. Jest człon­
kiem kierownictwa Arabskiego 
Związku Socjalistycznego —je 
dynej organizacji politycznej w 
ZRA.

Jednomyślne wysunięcie kan 
dydatury Sadata na prezyden­
ta ZRA, chociaż w grę mogło 
wchodzić kilka innych osobi­
stości, nie było niespodzianką. 
Spośród nich Sadat uważany 
był za najbliższego i najbar­
dziej zaufanego współpracow-

ANWAR

SADAT
nika Nasera. Niektórzy komen 
tatorzy uważają, że nie bez 
znaczenia jest fakt, że obecny 
prezydent ZRA nigdy nie po­
dejmuje ważnych decyzji bez 
zasięgnięcia opinii swego oto­
czenia. Dał zresztą Jemu wyraz 
w ostatnich dniach, kiedy w 
parlamencie ZRA stwierdził, 
iż nie jest w stanie sam dźwi­
gać wszystkich ciężarów, ja­
kie dźwigał prezydent Naser i 
dlatego powinien nastąpić po­
dział odpowiedzialności jako 
gwarancja „właściwego wyko­
nywania naszej misji”.

Można więc oczekiwać, że 
prezydent Sadat stanie na cze 
le kolektywnego kierownictwa 
ZRA, w którym stanowiska pre 
miera i przywódcy Arabskie­
go Związku Socjalistycznego

stniczył z powodzeniem w młodzie 
żowych rozgrywkach szkół pod­
stawowych organizowanych przez 
DKKFiT Poznań-Wilda. Reprezen 
tował wtedy Szkołę nr 21. Młody, 
22-letni mistrz Wielkopolski wyka 
zuje nieprzeciętny talent szacho­
wy. Jest studentem IV roku 
Wydz. Matematycznego Uniwersy 
tetu im. A. Mickiewicza.

A oto interesująca kronika mi­
strzostw Wielkopolski — I — 1927 
r. zwyciężył Kopa, II — 1928 Woj 
Ciechowski, III — 1929 Wojciechów 
ski, IV — 1930 Steifer, V 1931 — 
Widermański, VII — 1932 Gostyń­
ski, VII — 1933 Gostyński, VIII — 
1934 Gaworski, IX — 1935 Szpioro, 
X — 1936 Mięsowicz, XI — 1937 
Gostyński, XII — 1938 Stróżniak, 
XIII — 1939 Widermański, XIV — 
1947 Janik, XV — 1948 Tylkowski,

i
I

1

obejmują jego najbliżsi współ 
pracownicy.

Jeszcze przed wyborem na 
prezydenta Sadat nie pozosta­
wił wątpliwości na temat kie­
runków polityki ZRA pod jego 
kierownictwem. Chce być kon 
tynuatorem linii Nasera, uwa 
zając za swój główny obowią­
zek wyzwolenie okupowanych 
przez Izrael terytoriów arab­
skich.

„ZRA będzie nadal prowadzić po 
litykę niezaangażowania, nie ozna 
cza to jednak biernego stanowiska. 
Będziemy w dalszym ciągu — po­
wiedział Sadat 7 bm. w Zgroma­
dzeniu Narodowym — walczyć z 
siłami syjonizmu i imperializmu.

Jesteśmy zaangażowani w spra­
wie wolności, pokoju i postępu. 
Dlatego też musimy przeciwsta­
wiać się niebezpieczeństwom, któ 
re im grożą. ZRA utrzymuje sto­
sunki przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami socja­
listycznymi, co jest całkowicie 
zgodne z polityką niezaangażowa­
nia.

Powinniśmy kontynuować walkę 
o jedność narodu arabskiego. Je­
steśmy jednym narodem który 
ma jedną historię, jedna jest na­
sza walka o jeden los.

Sprzeczności wewnątrz narodu 
arabskiego nie powinny powstrzy 
mywać nikogo od walki”.

W tym samym przemówie­
niu Sadat przyjął za swój „Pro 
gram 30 marca” — ogłoszony 
w 1968 roku przez Nasera, a 
mający na celu polityczną akty 
wizację postępowych sił spo­
łecznych ZRA w obronie zdoby 
czy rewolucji egipskiej; pro­
gram ten został zaaprobowany 
przez naród podczas referen­
dum.

W ramach tego programu 
prezydent Sadat ma do rozwią 
zania sporo ważkich proble­
mów politycznych, z których 
najważniejszy, to kontynuacja 
wyzwolenia całego świata arab 
skiego z zależności kapitali­
stycznej, a najpilniejszy — po 
kojowe uregulowanie konflik­
tu na Bliskim Wschodzie, wy­
nikłego z agresji izraelskiej.

Oceniając obecna sytuację no 
wego prezydenta ZRA, trzeba 
pamiętać i o tym, że popiera­
jąc w ogólnonarodowym refe­
rendum kandydaturę Sadata, 
większa część ludności ZRA 
wyraziła jemu swoje zaufanie 
właśnie dlatego, że pragnie on 
kroczyć drogą Nasera.

TADEUSZ KACZMAREK

XVI — 1949 Kwilecki, XVII — 
1950 Mięsowicz, XVIII — 1951 Do­
da, XIX — 1952 Janik, XX — 1953 
Doda, XXI — 1954 Doda, XXII — 
1955 Doda, XXIII — 1956 Stefań­
ski, XXIV — 1957 Różański, XXV
— 1958 Doda, XXVI
Schmidt, XXVII — 1960 
XXVIII — 1961 Schmidt, 
1962 Nowacki, XXX 
Schmidt, XXXI — 1964

— 1959 
Schmidt, 
XXIX — 
— 1963

Schmidt,
XXXII — 1965 Schmidt, XXXIII —
1966 Schmidt, 
Schmidt, XXXV 
XXXVI — 1969 
— 1970 Nowak.

Rozwiązanie 
diagram nr 23):

XXXIV — 1967 
— 1968 Ereński, 

Schmidt, XXXVII

trzychodówki (p.
1. Gd8-h4. 1. ...Sh6

2. Ge 7 i 3. Gc5X. 1. ...Sf6 2. G:f6
i 3. Gd4X. 1. ...dow. 2. g4 i 3. 
Gf2X.

zwykle, krótko po nim przyjechał Himmler, w gabinecie po­
kłócili się, wyszli razem, a w sekretariacie Koenig osunął się 
na ziemię. Himmler z M!rholdem przenieśli go na kanapę do 
gabinetu. ale nie zdąży' nawet nic powiedzieć i — po wszy­
stkim.

— AL żeś ty mi, Werner, fok zagadkowo zadepeszował 
„nie żyje" i ani słowa więcej. Wiesz, jestem ciągle pod wra­
żeniem „gm” i dopóki s.ę u ciebie nie znalazłem, nie wie­
działem czego się trzymać.

— Jak to? Przecież ja do ciebie żadnej depeszy nie wysy­
łałem łylk< zatelefonowałem do Rosenheim. Odebrał telefon 
naczelnik poczty, bo już linia była przełączona na jego miesz­
kanie. Kazałem mu odszukać cię i powiedzieć ci dy­
skretnie, że twój generał zmarł nagle na atak ser. 
c a i dobrze by było gdybyś najpóźniej w poniedziałek był 
w b:urze.

Machnąłem ręką:
— Dyskrecja w Rosenheim polega na tym, że się „w sekre- 

ció" mówi wszystkim dokoła. Ja dostałem depeszę: „Generał 
nie ż^je, wracaj natychmiast, Sfrohmayer"...

— No, tak miałeś prawo się denerwować. Ale... mam dla 
ciebię i ieoszą nowinę: z tego twojego Polaka za te zmyślone 
informacje wydęblłeri cztery tysiące marek. Naradzaliśmy się 
tu z Rosemarie, co wam kupić i nic nie wymyśliliśmy mądre­
go, bo nie znamy waszego gospodarstwa. Wobec czego sami 
sobie kupicie, to będzie najmądrzej. Tu jest dwa tysiące ma­
rek, nie. nie! Bierz Heinz te pieniądze, boś ty w gruncie rze­
czy je zarobił, a ją byłem w tej sprawie tylko... listonoszem.

— Nc, zobaczymy najpierw, kto będzie naszym nowym sze­
fem i czy zaakceptuje tę zabawę. A te pieniądze? Hm! Weź, 
Trudę i wrzuć do swoich oszczędności, może się kiedyś przy­
dadzą.

M’mo ło wracaliśmy do domu w niewesołych humorach. 
Truda, bo ogromnie 'ubiła Koeniga i nie mogła odżałować, Ja, 
bo szarpałem się z myślami: nigdy przecież nie przypuszcza­
łem, że tą łódką bez steru i wioseł dopłynę do takiej mety.
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Ostrowscy piloci Babiarz i Sojka Piłka ręczna

Pracownicy poszukiwani

samolotowymi wicemistrzami Polski Obornicka Sparta
W czwartek rano komisja, sędziowska odbywających sie w 

S°™rhh PoIski’ wyniki czwartej Su- 
rencji, którą był lot po kole. Takie zadanie stawiało przed zawod­
nikami bardzo wysokie wymagania pilotażowo-nawigacyjne a mi- 
^^^Zn?_Ce_W_.PU?ktaCh czołowymi załogami są Niewielkie.

w czołówce II ligi

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — zatrudni 
zaraz:

KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
oraz odpowiednia praktyka w budownictwie. 

Oferty wraz z życiorysem i odpisami świadectw, 
prosimy przesyłać pod adresem przedsiębiorstw^.

K7043

PONAD 
PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
lub samochód „Warszawa” 

— to Twoja szansa
W „KOZIOŁKACH”

K7065

Komunikaty

Świadczy to o wyrównanym i wysokim
strzostw. poziomie uczestników mi-

Przetargi
Państwowe Technikum Rolnicze Gospodarstwo

Prawomocnym wyrokiem Sądu Powiatowego w 
Kościanie z dnia 25 czerwca 1970 r. w sprawie Kp. 
131/76 — skazani zostali:
1. Józef Marciniak, ur. 14 marca 1948 r„ zam. w Pie-

Zwycięzcą czwartej konkurencji 
została załoga Aeroklubu z Ostro­
wa Wlkp., która broniła tytułu mi 
strzowskiego — Stanisław Babiarz 
i Stanisław Sojka. Piloci ci obję­
li również prowadzenie w łącznej 
punktacji po czterech konkuren­
cjach.

A oto oficjalne wyniki IV kon­
kurencji:

1. St. 
Wlkp.) 
man i

Babiarz i St. Sojka (Ostrów 
— 900 pkt., 2. January Ro- 
Jerzy Smielkiewicz (B. Bia

Na strzelnicach
w Śremie

Zarząd Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go wspólnie z Wydziałem Oświaty 
i Kultury w Śremie, organizują 
18 bm. mistrzostwa strzeleckie po 
wiatu śremskiego o puchar prze­
chodni inspektora szkolnego i pre 
zesa ZP ZNP.

Zgodnie z regulaminem w zawo 
dach mogą brać udział wszyscy 
nauczyciele i członkowie ZNP z 
powiatu śremskiego. (SF)

I LESZNIE

Prawie 30 zespołów reprezento­
wało leszczyńskie zakłady pracy 
i spółdzielnie w powiatowych za­
wodach strzeleckich z Kbks o ty­
tuł indywidualnego i drużynowe­
go mistrza Leszna i powiatu kół 
Ligi Obrony Kraju.

Drużynowy
Powiatowego
przypadł
LFOB - 310

tytuł i puchar Szefa 
Sztabu Wojskowego 

udziale drużynie 
pkt. Na II miejscu

uplasował się zespół PBR 
pkt. przed MHD — 266 pkt.

290

Najlepszą wśród kobiet okaza­
ła się L. Jędrzychowska (Lasoci- 
ce) — 75 pkt. przed Z. Andrzejew­
ską (LFOB) — 72 pkt., a w gro­
nie mężczyzn E. Wójcik (Parowo­
zownia) — 82 pkt. przed L. Pano-
wiczem 
pkt.

„Leszczy nianka” 80

Odbyły się także zawody strze­
leckie z Kbks-7a o indywidualne 
i drużynowe mistrzostwo szkol­
nych kół Ligi Obrony Kraju.

Zwyciężył I zespół Liceum Eko­
nomicznego — 328 pkt. przed Tech 
nikum Odzieżowym — 316 pkt. i 
II zespołem LE — 306 pkt.

Wśród dziewcząt triumfowała 
H, Włodarczak (TO) — 74 pkt.
przed H. Ratajską (LE) 
a w gronie chłopców 
czak — 86 pkt., przed 
kiem (obydwaj (TO) —

— 58 pkt.

M.
80

Rata j-
Zient- 

pkt.
(R)

Czwórmecz siatkarzy
Staraniem Międzyszkolnego Klu 

bu Sportowego Piast, rozegrany 
zostanie 18 bm. w sali III Liceum 
Ogólnokształcącego turniej piłki 
siatkowej zespołów męskich z o- 
kazji Dnia Wojska Polskiego.

Udział biorą zespoły: AZS, Pocz 
towiec i Piast z Poznania oraz Dy 
skobolia Grodzisk.

Początek zawodów o godz. 9. (x)

ła) 885, 3. Stanisław Maksymo­
wicz i Jan Kuśmierz (Wrocław) — 
878, 4. Władysław Gawlik i Jerzy 
Klajman (B. Bia’.-a) — 875, 5. Lud­
wik Merło 1 Władysław Koślicki 
(Bydgoszcz) — 846, 6. Zdzisław Du 
dzik i Aleksander Murawski (War 
szawa) — 828.

Po czterech konkurencjach pro­
wadzenie objęła załoga ostrowska 
Babiarz i Sojka.

Samolotowe Mistrzostwa Polski 
zakończyły się w czwartek po po­
łudniu. Tytuł mistrzowski po nie 
zwykle ciekawej i wyrównanej 
walce do ostatniej konkurencji 
wywalczyła załoga Aeroklubu War 
szawskiego: pilot Zdzisław Dudzik 
i nawigator Aleksander Murawski. 
Załoga warszawska wygrała ostat­
nią, szóstą konkurencję podczas 
gdy dotychczasowi liderzy i obroń 
cy tytułu mistrzowskiego — Ba­
biarz i Sojka z Ostrowa Wlkp. za

Bardzo dobrze w dalszym ciągu 
spisują się w rozgrywkach II ligi 
piłkarze ręczni Sparty Obornik. 
Po dwóch kolejnych zwycięstwach,
odniesionych w minioną sobotę i 
niedzielę — nad stołeczną Skrą 25:21 
(11:8) i Warszawianką 26:23 (15:11), 
umocniła się ona w czołówce tabe 
li. Zdobyła do tej pory 12 pkt. i 
264 bramki, tracąc 1?6. Ciekawostką 
jest jednocześnie fakt, że Sparta 
zdobyła dotychczas najwięcej bra­
mek ze wszystkich drużyn II ligi, 
straciła ich też najwięcej.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
rozegrana zostanie ostatnia kolej­
ka spotkań rundy jesiennej. Obór 
niczanie wyjeżdżają do Warszawy 
i Białegostoku, gdzie walczyć bę­
dą z tamtejszymi AZS-ami. (bop)

Rugbiści walczą o punkty
Rugbistom walczącym mi-

Szkolne w Międzychodzie, ul. Bohaterów Stalingradu 
nr 10 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na:

1. montaż obórek typu KB-4 — 7 sztuk,
2. montaż wagi wozowej.
Termin wykonania — 31. XII. 1970 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w ciągu 15 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia, 'w biurze gospodarstwa.

Otwarcie ofert nastąpi najdalej w 20 dni licząc 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Gospodarstwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyny. K6984

chaninie, pow, Ician na karę 1 roku i -4 mie-

----- __________ ------------iS .rzcdam wyrówniarkę 
l*rarn \ąuk«ldo drzewa, oryginalną, 
--------------- ■ - | szerokość 55 cm z terczów 

■ ką i wiertarką oraz rewolKrawcowa poszukuje pra 
cy chałupniczej. Oferty — | 
„Prasa”. Grunwaldzka 19,

werówkę do metalu, 
1 lot 28 mm. Jarocin,

dla 39597g. Wąska 5.

, prze 
ulica 

39522g

jęli w niej dalsze miejsce i 
zadowolić się ostatecznie 
pozycją.

Ostateczna klasyfikacja 
strzostw Polski:

muszą 
drugą

mi-

1. Óudzik — Murawski (Warsza­
wa) — 5.285 pkt., 2. Babiarz — Soj 
ka (Ostrów Wlkp.) — 5.210 pkt., 
3. Gawlik — Klajman (Bielsko Bia 
ła) — 5.175 pkt., 4. Merło — Koś- 
licki (Bydgoszcz) — 4.922 pkt., 5. 
Maksymowicz — Kuśmierz (Wroc­
ław) — 4.575 pkt., 6. Pasierski —

strzostwo I ligi pozostało do ukoń 
czenia jesiennej rundy jeszcze ki.’ 
ka spotkań.

W najbliższą niedzielę Posnanir 
gościć będzie gdańską Spójnię. 
Mecz rozegrany zostanie o godz. I1 
na stadionie na Winogradach. Po­
lonia Poznań wystąpi w tym sa­
mym dniu w Bytomiu przeciwko 
miejscowej drużynie Czarnych.

W tabeli spotkań Posnania zaj­
muje miejsce piąte, a Polonia 
szóste.

Do atrakcyjnego pojedynku do’
dzie 
szłym 
na

Poznaniu w 
tygodniu, w

boisku

Włodarkiewicz (W-wa) 
pkt. (PAP)

4.471
Moście Rocha 
lokalni rywale 
nia, (x)

Pocztowca

przy- 
którym 

przy’
zmierzą się dwa? 
Polonia i Posna-

Piłka nożna

Olimpia w NRD - Warta w Gdyni
Po niezbyt udanym występie w meczu z Albanią, nasi reprezen­

tacyjni piłkarze wracają znowu na krajowe podwórko. W sobotę
i w niedzielę rozegrana zostanie 
skich I ligi i klas niższych.

Kibice poznańscy emocjonować 
się będą meczami drużyn ligi mię 
dzywojewódzkiej, gdyż dwie nasze 
drużyny Ii-ligowe grają poza Poz 
naniem. Warta wyjeżdża do MZKS 
Gdynia i czeka tam ją bardzo trud 
ne zadanie. Piłkarze gdyńscy już 
kilkakrotnie odnosili na swoim 
boisku duże sukcesy i to z najlep 
szymi zespołami II ligi. Z drugiej 
jednak strony liczymy na ambitną 
postawę zawodników Warty, któ­
rym punkty są bardzo potrzebne 
jak zresztą Olimpii. Do końca roz 
grywek I rundy pozostały już tyl 
ko trzy kolejki, a nasze zespoły 
w dalszym ciągu znajdują się w 
dolnych rejonach tabeli. Olimpia 
miała w niedzielę spotkać się z 
Motorem Lublin, ale w związku z 
jej wyjazdem do NRD mecz zo­
stał przełożony na 25 bm.

W II lidze grają jeszcze Craco- 
via — Garbarnia, Hutnik — Star,

następna kolejka spotkań mistrzów

Start — Odra, Śląsk — Piast, Unia 
— ŁKS, Urania — Zawisza. Nato­
miast w I lidze GKS Katowice 
spotka się z Szombierkami, Legia 
z Gwardią, Stal Mielec z Ruchem, 
Polonia z Wisłą, ROW z Pogonią, 
Stal Rzeszów z Górnikiem i Zagłę 
bie Wałbrzych z Zagłębiem Sosno 
wiec.

W Poznaniu zobaczymy tylko je 
den mecz ligi międzywojewódz­
kiej. W niedzielę o godz. 11 Lech 
zmierzy się z Darzborem Szczeci­
nek. Tutaj zdecydowanymi fawory 
tami są gospodarze, którzy bez 
większego trudu powinni zdobyć 2 
punkty. Przemysław wyjeżdża do 
Gwardii Koszalin, natomiast Ca- 
lisia do Polonii Bydgoszcz. Lechia 
gra z Arkonią, Budowlani z MRKS 
Gdańsk, Flota z Dębem Dębno, O- 
limpia z Bałtykiem i Kujawiak ze 
Stoczniowcem, (s)

Potrzebny oborowy z ro­
dziną, mieszkanie zapew 
nione. Winiarski, Miele­
szyn, pow. Gniezno.

39620g

Krawcowa przyjmie wszel 
kie prace krawieckie do 
domu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ?9G55g. 
------------------ 6) - — 
Pracownika na gospodar­
stwo rolne na dogodnych 
warunkach przyjmę za­
raz. Tadeusz Łojek, Ko- 
narzewo. ul. Szkolna 15, 
pow. Poznań. "9686g
Uczniów przyjmę. Warsz­
tat stolarski, Poznań. Ko
pernika 6. 39705g
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
<lla 39715g.
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń budowlanych, maszy­
nowych. kosztorysowania 
— przejmuje, szczegóło­
wych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza”, 
Kraków, Westerplatte 11.

K5951
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

38805g

Surzedaż

Sprzedam sypialnię w do 
brym stanie. Czerwonej 
Armii 69 m. 18, w podwó­
rzu. lewo, IV ptr. 39534g
Futro sztuczne karakuły, 
nowe sprzedam, cena 3.560 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39684g.
Wózek głęboki, powięk­
szalnik sprzedam. Stalin- 
gradzka 33 m. 4, od 16.

39606g
Sprzedam trzydrzwiowa 
szafę: orzech, połysk. Ku 
pię maszynę do pisania. 
Olszynka 6 m. 6.. 39546g
Surzedam pilnie garaż 
blaszany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39567g.

■f* Samorhodr
Fiat 850, granatowy, mo­
del 1968, stan idealny — 
sprzedam. Wiadomość: 
Gniezno, Wrzesińska 76.

40605g
Warszawę M-20 po kapi­
talnym remoncie sprze­
dam lub zamienię na no­
wy małolitrażowy. Ul. Ry

Fortepian Bechstein 1.80! 
m. obrazy malarzy pol­
skich starszej szkoły, sza 
fa biblioteczna z barem, 
duże biurko, kilim, sprze 
dam. Telefon 648-94, godz

5- -20. 40469g
Wytwórnia wózków dzie- 
ęięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-
w a 12. 38578g
Odlewnia żeliwa Poznań, 
ul. Wrzesińska 1, wyko­
nuje ruszty, drzwi do pie 
cćw c. o., płyty, skrzyn­
ki hydrantowe, opaski do 
wody (odgąłęzienia) na 
rurv azbestowe i stalowe. 

38749g

Sprzedam fortepian Sei- 
ler, czarny, krótki, w bar 
dzo dobrym stanie, ma­
szynę dziewiarką „Trico- 
lette”. Telefon 461-66.

39648g
Sprzedam pianino. Dą­
browskiego 64 m. 7.

39535g

cerska 28 m. 8. 39672g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
sten dobry, oglądać w so 
botę 17, Poznań, ul. Ra­
tajczaka 15 m. 12, od go-
dz;ny 9. 40253g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Poznań, ul. 
Piękna 4. 40187g
Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1968, cena 65.000 
zł. Marian Bajon. Kasz- 
czcr 182, pow. Wolsztyn.

39543g
Sprzedam samochód Ci­
troen BL 11. Poznań, ul. 
Kalinowa, warsztat Dę- 
b!ec, za kościołem. 39528g
Sprzedam ,,Warszawę’
203. Jarocin, ul. Karwow 
skiego 26. Marian Strabu-
rzyński. 33599g
Pilnie sprzedam Syrenę 
104 po I przeglądzie, gwa­
rancyjna. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39652g,

e Lokale

Dnia 16 października 1976 r. zmarł. przeżywszy 
lat 75. długoletni, ceniony prezes Powiatowego 
Zrzeszenia Prywatnego Handlu i Usług w Go­
styniu

IGNACY URBANOWICZ
Rodzinie Zmarłego wyrazy najserdeczniejszego 

współczucia składają
Zarzad Wojewódzkiego Związku Zrzeszeń
Prywatnego Handlu i Usług w Po-Aaniu 

oraz Zarzad i członkowie
Powiatowego Zrzeszenia Prywatnego Handlu 

i Usług w Gostyniu.
Pogrzeb odbędzie się w Gostyniu z kościoła 

farnego na cmentarz parafialny w niedziele.

Dnia 15 października 1970 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

IGNACY BUCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Skórzewie.
W głębokim smutku pogrążona

40«99g

18 października 1970 r. o godz. 15.45. 40686g

W dniu 14 października 1970 r. po długotrwałej 
chorobie zmarł, przeżywszy lat 72

WŁADYSŁAW W ACHOWIAK
długoletni pracownik, były prezes Spółdzielni 
Inwalidów „Postęp” w Pniewach, za zasługi 
odznaczony kilkoma odznaczeniami państwowy­
mi.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­
razy współczucia.

tDnia 15 października 1970 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., w 81 roku ży­

cia, śp.
WERONIKA KOZUBSKA

z domu ROZMIAREK
Odprowadzenie drogich zwłok i pogrzeb W 

niedzielę, 18 bm. po mszy św., o godz. 13 w Ksią­
żu Wlkp.

Znajomych i krewnych o memento prosi w 
imieniu rodziny

Ks. Konstanty Kozubski
4O6R3g

Rada — Zarząd Pracownicy

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 18 paź­
dziernika 1970 r. o godz. 16.30 w Pniewach.

W714O

tW dniu 15 października 1970 r. odszedł od 
nas na zawsze mój najdroższy mąż i nasz 

najukochańszy ojciec
mgr ALOJZY RĄCZKA

radca prawny Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Odznaka Honorową za „Za­
sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego”, 
Odznaka Honorową „Zasłużony Pracownik Ra- 
dv Narodowej”.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 
bm. o godz. 13.40 na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążeni
żona, córka i synowie

4O687g

MlIE 1BCO83OŁSKI
POZNAŃ Grunwaldzka 16

2-pokojowe, 50 m!, nowe 
budownictwo, telefon, w 
Bydgoszczy, zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 40128g.

tDnia 16 października 1970 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasz ukochany 

ojciec, teść, dziadek, pradziadek, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 94, śp.

STANISŁAW KACZMAREK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Krzy-
żem Powstańców Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
córki i syn z rodzinami

Poznań, Piekary 8 a m. 45.

19

tw dniu 16. X. 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 75, nasz naj­

droższy mąż, ojciec i dziadek, śp.

tDnia 15. X. 1976 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 74 moja najuko­

chańsza matka, teściowa, siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA BARTKOWIAK
z domu KWOCZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 października 1976 
roku o godz. 14.30 z domu żałoby w Głuszynie, 
ul. Daszewicka 10.

W głębokim smutku pogrążona

tW dniu 14 października 1970 r. zmarł 
ku lat 63 nasz najukochańszy mąż, 

teść i dziadek, śp.

w Wie- 
ojciec,

WŁADYSŁAW NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 

o godz. 15.
W głębokim smutku pogrążone

18 bm.

żona, córki z mężami i dziećmi
Kostrzyn, Sredzka 46. 40628g

IGNACY URBANOWICZ
długoletni prezes Powiatowego Zrzeszenia Pry­
watnego Handlu i Usług w Gostyniu, uczestnik 
Powstania Wielkopolskiego, odznaczony Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym i Odznaką
Honorową Zjednoczenia Polskich Zespołów
Śpiewaczych i Instrumentalnych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15.45 
w Gostyniu z kościoła farnego.

Pogrążone w głębokim smutku
żona, dzieci i rodzina

40095wg

tDnia 15 października 1970 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 77 nasz ukochany mąż, ojciec, 

brat, teść, szwagier i dziadek, śp.

STEFAN FERENZ
st. inspektor skarbowy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 
bm. o godz. 12.30 w Poznaniu z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, ul. Grochowe Łąki 5 m. 4. 40673g

sięcy pozbawienia wolności, za to, że w dniu 12 
kwietnia 1970 r. w Przysiece Starej, powiatu ko­
ściańskiego, działając z pobudek chuligańskich, 
pobił Władysława Mazurkiewicza powodując 
u niego uszkodzenie ciała na okres przez 7 dni 
i kopnął Romana Manię tj. za przestępstwo z art. 
156 S 2 kk i art. 182 § 1 kk i w zw. z art. 59 § 1 kk. 

2. Tadeusz Piotrowski, ur. 28. X, 1949 roku, zam. w
Czempiniu, pow. Kościan na karę 2 lat pozba­
wienia wolności, za to, że w dniu 12 kwietnia 
1976 r. z pobudek chuligańskich pobił Władysława 
Mazurkiewicza powodując u niego uszkodzenie cia­
ła na okres powyżej 7 dni, oraz uderzył ręką w 
twarz Romana Manię, Mariana Cukierskiego, 
Stefana Michalaka naruszając ich nietykalność 
cielesną to jest za przestępstwo z art. 156 § 2 kk 
i art. 182 § 1 kk w związku z art. 59 § 1 kk. Na za­
sadzie art. 59 § 3 kk zasądzono od skazanych na­
wiązkę na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża
w kwocie po 1.000 zł od każdego.

Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
na przeciąg około roku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40311g.
Zielona Góra, zamienię 2 
pokoje, kuchnią, nowe bu 
downictwo, na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40527g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-5 w centrum Rybnika 
zamienię na podobne ub
mniejsze Poznaniu,
Gnieźnie lub wojew. po­
znańskim. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Katowice, dla 
„6744”. K7138
Asystent, członek spół­
dzielni, poszukuje kawa­
lerki M-2 na okres pisa­
nia doktoratu tj. 1—2 la­
ta. Może być nieumeblo- 
wana. Możliwość zapłaty 
z góry. Telefon 67-01-60 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39641g.
Panienka rracująca (czło 
nek spółdzielni) poszuku­
je pustego pokoju. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka1 
19 dla 39679g.
2 nokoje, kuchnia, łazien­
ka. telefon, samodzielne, 
piece, zamienię na więk­
sze. chętnie Willi, korzyst 
ne warunki. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39660 g.

Wynajmą pokój nieume- 
blowany. pervferie. Ofer­
ty ..Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 39738g.

O Menirhomości
Willa komfortowa, wyłą­
czona zaraz wolna, 5-po- 
kojowa. kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, o- 
«ród, przy tramwaju — 
700.006 zł; dom willowy 3 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, du­
ży ogród zadrzewiony, 
Smochowice, 400.066, lub 
zamiana na dom dwupo- 
kojowy z dopłatą. Sprze­
da Nowak, Poznań, Wys-
p.ańskiego 16. 40493g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Grodzisku 
Wlkp., wolne mieszkanie. 
Zgłoszenia: Grodzisk, Ła
mana 4. 1671p
Dom jednorodzinny z o- 
grodem okazyjnie sprze­
dam. Wągrowiec, ul. Ja-
wornicka 60. 39635g

K7655

Sprzedam działkę rolni­
czą w Tarnowie Podgór­
nym 0,5 ha. Poznań, Gro­
chowska 127 m. 15.
_____________________ 39707g 

Kupię parcelę z letnim 
domkiem w Puszczyko­
wie lub Puszczykówku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39696g.
Spiesznie kupię w Pozna 
niu działkę do 2.000 m! 
pod dom bliźniaczy — 
może być rozpoczęta bu­
dowa. Matuszak, Poznań, 
ul. Ognik .9 A m. 8. 40642g

0 Zguby S Różne
19. IX. 1976 r. zaginął
czarny piesek pinczerek. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Przybyła, Po­
znań, Ułańska 22 b m. 13. 

46689gpr.
Uwaga! Skorzystaj z oka 
zji. Piorunochrony na ca 
łe gospodarstwo tanio i 
w ratach poleca Firmą
Dziecichowicz 
Wlkp.

Jarocin 
1676p

Linki hamulcowe, liczni­
kowe do taksometrów — 
wykonuję i regeneruję. 
Poznań, ul. Leonarda 2.

36894g

Telewizory naprawiam.
Tel. 516-95. 39644g

Matr ymonieIne
Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo”, Poznań, Li
bel ta 29, 
sługi w 
żeństw. 
15—19.

poleca swoje u- 
kojarzeniu mał- 
Czynne godz.

39126g
Samotna miłej aparycji, 
mgr prawa, pozna kultu­
ralnego pana z wyższym 
wykształceniem, lat 38— 
48. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39513g.
Wytnij — Zachowaj! Biu 
ro Matrymonialne „Nep­
tun” kojarzy małżeństwa 
od 1926 roku. Gdańsk — 
Śniadeckich. 1677p
Panna lat 24 zgrabna, po­
siadająca mieszkanie, pra 
cująca, pozna kawalera
do lat 30, powyżej 
brego charakteru, 
nym samochodem, 
sytuowanego. Cel

170, do 
z włas 
dobrze 
matry

monialny. Oferty ze zdję 
ciami „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 39699g.

Dnia 11 października 1970 r. odeszła od nas 
na zawsze nasza najdroższa matka, babcia i pra­
babcia

MARIA KASClNSKA 
emerytowana nauczycielka z Lubosza Starego, 
córka powstańca styczniowego.

Pogrzeb odbył się w Skierniewicach, dnia 
14 bm.,

o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu 
córka, synowie, synowe, zięć, 
wnuki i prawnuki

40651g

tDnia 16 października 1970 r„ opatrzony Sa­
kramentami św„ zmarł nieodżałowanej pa­

mięci ,

mgr inż. BOGDAN CYBULSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 

bm. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Kościuszki 109. 40666g

+ W dniu 16 października 1970 r. zmarł, opa­
trzony Sakrameritami św., po długotrwałej 

chorobie nasz najukochańszy mąż, tatuś, syn, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 36, śp.

MIECZYSŁAW SZYNKLEWSKI
J Pogrzeb odbędzie 

bm. o godz. 13.05 n;
się w poniedziałek, dnia 19

bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Włodkowica 29 m. 5. 46688g

tW dniu 16 października 1976 r. odszedł od nas 
na zawsze, opatrzony Sakramentami tw., 

mój najdroższy mąż, kochany tatuś, brat, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

STANISŁAW GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie 

bm. o godz. 11.10 z 
czynie.

sie w poniedziałek, dnia 19 
kaplicy cmentarnej na Gór-
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Sobota

Małgorzaty

Słońce: 6.02—16.38

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Hamlet”; NO­
WY — g. 16.30 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g, 19 Wie­
czór baletowy: „Tempus Jazz 67”, 
„Adagio na smyczki i organy”, 
„Ognisty ptak”; OPERETKA — g. 
19 „Hrabia Luxcmburg”; MARCI­
NEK — g. 17 „Siała baba mak”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Dwa teatry”.

KINA
w WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Jesień Chey 
ennów”; KOŚCIAN: „Nie ma po­
wrotu Johnny”; LESZNO: „Bitwa 
o Anglię”; NOWY TOMYŚL: „Nie 
drażnić cioci Leontyny”; OBOR­
NIKI: „O jednego za wiele”; 
ŚREM: „Skradzione pocałunki” i 
„Wyzwanie dla Robin Hooda”; 
ŚRODA: „Znicz olimpijski”; SZA­
MOTUŁY: „Album Polski”; WĄ­
GROWIEC: „Zbyszek”; WRZEŚ­
NIA: „Nie drażnić cioci Leonty­
ny”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Japonia wczoraj i dziś” cz. I.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM l: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re- 
aakcja Społeczna: 8.14 Mozaika mu 
zyczna; 8.45 Konc. życzeń; 9 Dla 
M. Ul—IV (wych. muzyczne) „Obe 
roczek, oberek^; 9.20 „Wprost z 
.‘•udapesztu”. Koncert; 10.05 przez 
lady i morza — „Życie po hindu- 
^u” fragm. książki; 10.25 Konc. 

muzyki popularnej; 10.50 Cykl: 
. liasto największych nadziei”; 11 
'Ha szkół średnich (wvch. obywa- 
rlskie) „Polska i świat”- 11.20 
one. rozrywk. „Dedykujemy II 
nianie”; 11.49 ABC rodziny; 12.25 

i ięcej, lepiej, taniej; 13 Dla kl. 
Ili—IV (jęz. polski) „Zrękowiny 
I iężniczki” słuch.; 13.20 Przyjeż- 
,' rajcie do nas na północ — rosyj-

i muzyka ludowa; 13.40 Rytmy i 
•i elodie dla wszystkich; 14 Czy 
z :asz tę książkę?; 14.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 15.05 Godzina 
la dziewcząt i chłopców; 16.05 

■Tistrzowskie wieczory na zamku 
— odtworzenie recitalu I. Anato­
la; 16.30 Popołudnie z młodością; 
'.8.50 Muz. i Aktuałn.; 19.15 Dobry 
vieczór. zaczynamy; 19.30 Wędrów 

ki muzyczne po kraju; 20.25 Pio­
senki żołnierskie; 21 Podwieczo-

k przy mikrofonie; 22.30 Tanecz 
m rewia orkiestr, zespołów i pio­
senkarzy; 0.10 Program nocny z 
U pola.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
59,74 MHz: 8.35 Z cyklu: Drogi do 
<*olski — aud. dokument.; 9 VIII 
iiędzynar. Konkurs Pianistyczny 

im. F. Chopina. Reportaż z przc- 
,słuchań I etapu; 9.35 Konc. roz- 

wkowy Ork. Rozgł. Bydgoskiej 
PR; 10.25 Magazyn literacki „To i 
owo”; 11.15 Muzyka; 11.25 Konc. 
muz. klasycznej; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Sobotni koncert 
popołudniowy; 13.40 „Kopalnia wo 
iły” fragm. pow.; 14.05 Zespoły mu 
zyczne Pragi i Budapesztu; 14.30 
Mały relaks — „Opowieści sleepin 
gów” humoreska; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 15.25 Nowości 
płytowe „Melodii”; 15.50 O czym 
nisze prasa literacka; 17.15 Ko­
mentarz aktualny; 17.25 Grająca 
szafa; 17.55 Radioexpress; 18.10 Fe 
lieton: „Poznań literacki”; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
,Jęz. franc. — premiera; 19.31 Ma- 
Itysiakowie; 20.01 Recital tygodnia. 
Wyk. K. A. Kulka — skrzypce; 
20.33 Samo życie; 20.45 Plaże Ame 
ryki Łacińskiej; 21.13 Przegląd fil­
mowy — Kamera; 21.28 Od „Żół­
tych Kalendarzy” do „Mendo Ca- 
ne”; 21.48 Muz. tan.;22.30 Utwory 
dawnych mistrzów; 22.45 Radioka- 
baret „Trzy po trzy”; 0.10 Pro­
gram nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15, 16. 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 Sałatka po włosku; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Maigret 
w pensjonacie** — ode. 12 pow.; 
9.10 Od pierwszego nagrania — Nie 
biesko Czarni; 9.30 Nasz rok 70; 
9.45 Instrumenty śpiewają; 10 Ta­
ki był jazz; 10.15 Wrocławski 
Olimp — rep.; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Anna Karenina” — ode. 
12 pow.; 12.25 Konc. muz. uniwer­
salnej; 13 Na szczecińskiej ante­
nie; 15 Najdziwniejsze spotkanie 
— gawęda; 15.10 Pastisze, trans­
krypcje i parafrazy: 15.35 Kompii 
ter w kuchni — mówi doc. S. Zą 
bek: 15.50 „No to co” — po sło­
wacku; 16.15 Nasz rok 70; 1G.30 Sta 
re przeboje w nowych wersjach 
Studia M2; 16.50 Przyśpiewki ma­
zowieckie: 17.05 Quodlibet — czyli 
co kto lubi; 17.30 „Maigret w pen 
sjonacie” — ode. 13 pow.;' 17.40 
Klub grającego krażka; 18.20 Anto 
logia miniatury muzycznej — ba­
gatela; 18.35 Piosenki z „włoskiego 
huta”: 19 Naokoło świata — B. 
Szczygieł „Maska z niama-niama”; 
19.15 Maraton w stylu „folk”; 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Klub 
Grającego Krążka — wydanie dla 
fonoamatorów; 20.15 Wilamowicę 
nieznane — rep.; 20.35 Muzyka w 
poezji — gawot, menuet; 20.50 Pio 
senki Teatrzyku „Auokrvf”; 21.20 
Krasnoludki sa na świecie — ma­
gazyn; 21.50 Opera G. Pucciniego 
„Turandot”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — The Mondv 
Blues: 22.15 Powieść w wyd. dżw. 
— „Piękny nan” — ode. 7; 22.45 
Piosenki dla solenizantów; 23

W hołdzie poległym zwiadowcom
Odsłonięcie tablicy pamięci w Czeszewie

Jesienią 1944 r. grupa radzieckich zwiadowców, operująca 
na tyłach wojsk niemieckich, została osaczona przez hitle­
rowską obławę w rejonie wsi Czeszcwo pow. Września. Sto 
czyła tam nierówny bój obronny, z zamiarem przebicia się 
przez pierścień wroga w kierunku Puszczy Nadnoteckiej. 
Gdy zabrakło amunicji, bohaterscy zwiadowcy pozbawili się 
życia, rozrywając się granatami. Ich szczątki zostały po­
grzebane w zbiorowej mogile na cmentarzu w Czeszewie.

W miejscu walki odsłonięto 
przed kilku dniami tablicę — 
pomnik, upamiętniający ich bo 
haterską śmierć. Z tej okazji 
odbyła się w Czeszewie pod­
niosła uroczystość, z udziałem 
wicekonsula ZSRR Wasyla 
Kuźniecowa, delegacji władz 
wojewódzkich i powiatowych, 
organizacji polityczno-społecz­
nych i młodzieżowych. Przed 
pomnikiem stanęły poczty 
sztandarowe, zaciągnęli war­
tę honorową przybyli na uro­
czystość żołnierze polscy i ra­
dzieccy oraz harcerze. Przemó 
wienie wygłosił prezes powia­
towego oddziału ZBoWiD — 
Stanisław Hudak.

Ufundowany staraniem Wo­
jewódzkiego Komitetu Ochro­
ny Pomników Walki i Męczeń 
stwa w Poznaniu pomnik — 
tablica zaprojektowany i wy­
konany został przez poznań­
skiego artystę — plastyka Je­
rzego Sobocińskiego. Dynami­
czna forma plastyczna postu­
mentu odbija się jasną syl­
wetką na tle ciemnej ściany la 
su i jest widoczna z drogi łą­
czącej Miłosław z Czeszewem.

Równocześnie na mogile po­
ległych znajdującej się na cze- 
szewskim cmentarzu — położo 
na została płyta nagrobkowa 
z wyrytym na niej napisem:

„Tu spoczywają bohaterscy 
zwiadowcy z oddziału wywia­
dowczego 1 Frontu Białoru­
skiego z grupy desantowej 
Owidiusza Gorczakowa.

Aleksander Kowałow lat 22
Konstanty Mołodcow lat 22 

z Moskwy
Aleksander „Podpolszczik” 

lat 24 z Mińska
którzy jesienią 1944 r. podczas 
wykonywania zadań desanto-

Na zdjęciu — fragment uroczy­
stości odsłonięcia pomnika.

Fot. — A. Włosik

„Wiąz” — wiersze A. Sterna; 23.05 
Spotkanie z radzieckimi przeboja­
mi; 23.50 — Śpiewa Francoise Har­
dy.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma 
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym „List” 
słuch,; 10.20 Radioniedziela infor­
muje, zaprasza; 10.35 Muzykalia je 
sienne; 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Omnibusem po Edisonii; 12.15 
Tropami ludzi i pieśni; 13.15 „Pol- 
sie Radio — metalowcom”; 14 Ra­
diowy magazyn przebojów; 11.30 
W Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR Studio 
Współczesne — „Tajemnica prof. 
Czelawy” — słuch.; 17.10 Gra Zesp. 
Rozrywk.; 17.30 „Graj graczyku 
abyś mógł” aud. ze słowem; 18.30 
Mistrzowskie wieczory; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 20.10 O czym mó 
wią w świecie; 20.30 Matysiako­
wie; 21 Gra Ork. Tan. PR pod 
dyr. E. Czernego; 21.30 Zespół Dzie 
wiatka — Radioforum; 22 VIII Mię 
dzynar. Konkurs Pianistyczny im. 
F. Chopina. Reportaż z przesłu­
chań II etapu: 22.30 Do studia s-1 
zaprasza B. Klimczuk; 23.10 Kalej 
doskop rytmu i piosenki; 0.10 Pro 
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16. 29, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom Dolskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela: 12.30 Poranek symf. 
muz. barokowej: 13.30 Radionie­
dziela -- Mini — Turniej piani­
stów; 13.55 Program z dywani­
kiem; 15 Dla dzieci „Oko Proro­

wych na tyłach armii niemiec 
kiej w rejonie leśnym wsi 
Czeszewo zostali osaczeni przez 
obławę hitlerowską i w walce 
zginęli.

Cześć ich pamięci”. (fb)

Leszczyńska gastronomia 
najlepsza w województwie

W Wojewódzkim Zjednocze­
niu Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu podsumo­
wano wyniki współzawodnic­
twa międzyzakładowego przed 
siębiorstw gastronomicznych 
za minione pólrtAze. Pierwsze 
miejsce przyznano* Leszczyń­
skim Zakładom Gastronomicz 
nym, drugie zaś przedsiębior­
stwu z Kalisza.

Do sukcesu LZG (pierwsze­
go w historii jego działalności, 
przyczyniło się ponadplanowe 
wykonanie zadań (w 103 proc.) 
Korzystnie kształtuje się rów­
nież wskaźnik rentowności 
przedsiębiorstwa. W I półro­
czu ubr. wynosił on 4,37 proc., 
obecnie zaś wzrósł do 5,67 
proc. Planowany zysk przekro 
czono o 445 tysięcy zł, nato­
miast straty w zakładach defi­
cytowych zmalały o 227 tysię­
cy złotych.

Na zdobycie I miejsca wpły­
nęło również,* urozmaicanie ze­
stawu dań, m. in. o potrawy z 
ryb (szczególnie morskich), dro 
biu i warzyw a także podnie­
sienie poziomu obsługi konsu­
menta. Duża w tym zasługa 
młodej kadry (absolwentów 
ZSZ i Techników), stanowią­
cej połowę załogi LZG.

W LZG pomyślnie rozwija się 
również współzawodnictwo o 

! tytuł 13 PS; o wyróżnienie to u- 
biegają się cztery zespoły, a 
dwa dalsze zgłosiły akces do 
tej rywalizacji, (r)

ka” — cz. II słuch.; 15.47 Piosenki 
bez słów; 16 Na scenie i poza sce 
ną”; 16.30 Arie z francuskich oper 
romantycznych — śpiewa znakomi 
ta sopranistka Beverly Sills z low. 
ork. Królewskiej Fiharmonii w 
Londynie pod dyr. Ch. Mackerras; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Teatr Poezji — W. Majakowski 
„Włodzimierz Iljicz Lenin”; 18.45 
Walce Paryża; 19.45 Wojsko, stratę 
gia. obronność; 20 Wieczór litc- 
racko-muzyczny „Wieczór dziw­
nych pomysłów”; 21.30 Turniej 
tańca przy trzech orkiestrach; 22.05 
Ogólnop. i pozn. wiadom. sport.; 
22.35 VIII Międzynar. Konkurs Pia 
nistyczny F. Chopina. Retransmi­
sja z przesłuchań II etapu; 23.30 
Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 8.15 „Dziwne sprawy” — ga 
węda z piosenkami; 8.35 Niedzieli 
ne rytmy; 9 „Maigret w pensjo­
nacie” — ode. 13 pow.; 9.10 Minął 
sierpień, minął wrzesień...; 9.35 
Między próbą a koncertem — gwa 
rżymy i słuchamy z A. Markow­
skim; 10 Nowe, nowsze i najnow­
sze; 10.10 Piosenki teatrzyku „A- 
pokryf”; 11.10 Recital Van Clibur- 
na; 12.05 Piosenki z podwórka; 
12.35 Mel. z małego ekranu; 13 Wal 
ter and Connie — rozmówki an­
gielskie; 13.15 4/4 — magazyn; 14.05 
Przeboje na start!; 14.20 Peryskop 
— przegląd wydarzeń tygodnia; 
14.45 A najpierw było maxi w ... 
muzyce; 15.05 Galopem przez 
„country and western”; 15.30 „Pań 
czatantra” — czyli mądrości In­
dii — Księga II; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 „No to co” — 
po słowacku: 16.40 „I w moim kra

25 lat wrzesińskiego monopolisty

Zęby „Tonsil“ srebrnie dźwięczał
Srebrnie — to oczywiście 

znaczy pięknie. Obcię­
libyśmy wszyscy my 

— odbiorcy przekazywa­
nych przez tonsilowskie 
głośniki dźwięków, aby by­
ły one najbardziej dla ucha 
przyjemne. Bo wrzesiński „Tm 
sil” kojarzy nam się przede 
wszystkim z produkcją głośni­
ków, jako że od tego właśnie 
wyrobu zaczynał zakład swą 
produkcję w 1945 roku. Z ma­
łego warsztatu radiotechnicz­
nego, produkującego początko­
wo 8 typów głośników, pow­
stał zakład, który jest dziś wy­
twórcą różnorodnych urządzeń 
typu elektronicznego. „Tonsil” 
jest dziś monopolistą w wielu 
dziedzinach przemysłu podze­
społów radiowotelewizyjnych i 
mikromaszyn elektrycznych. 
Zatrudnia około 3 tysięcy pra 
cowników. Aktualna jego pro­
dukcja obejmuje około 250 ty­
pów różnych wyrobów.

W opinii przeciętnego odbior 
cy — głównie odbiorcy głośni­
ków, zamieszczanych w ra­
diach i telewizorach — „Ton- 
sil” nie cieszył się zbyt dobrą 
sławą. Warto by jednak zasta­
nowić sie nad tym, czy o ja­
kości radioodbiornika decydu­
je wyłącznie jego głośnik? Ton- 
silowcy twierdzą, że nie dość 
sprawne jest jeszcze u nas do­
pasowywanie głośnika do jego 
obudowy. Przekonywający wy 
daje sie argument o niezbęd­
ności dopasowywania głośni­
ków do sprzętu, w którym ma 
być umieszczony.

„Tonsil“ wszakże to nie tyl­
ko producent głośników. Pro­
dukuje on również mikrofony,

Szamotulska kuźnia fachowców

obcho- tys. uczniów

Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa w Szamotułach istnieje od 
1945 r., natomiast jej chluba, 
warsztaty mechaniczne 
dzą 20 lat działalności. Nauka 
zawodu trwa tu 3 lata, przy 
czym uczeń od pierwszego 
dnia przyjęcia do szkoły wyko 
nuje już zadania produkcyjne. 
Po ukończeniu otrzymuje się 
świadectwo wykwalifikowane­
go tokarza lub ślusarza mecha 
nika.

W ostatnich 20 latach war­
sztaty wyuczyły 1054 ślusarzy, 
325 tokarzy oraz około 200 w 
zawodzie sprzedawczyń, kelne 
rów, kucharzy i najmłodszej 
klasy... murarzy. Do tej ostat­
niej nabór trwa przez cały rok. 
Warsztaty są na własnym roz 
rachunku i muszą pokryć swo 
ją produkcją wszystkie koszty 
utrzymania szkoły. W tym ro­
ku wartość produkcji wyniesie 
2,6 tys. zł.

Głównymi wyrobami są wier 
tarki o rocznej produkcji 50 
sztuk, imadła maszynowe obro 
towe, przyrządy pomiarowo- 
kontrolne do badania wytrzy­
małości i tężenia betonu oraz 
twardości metalu.

Szkoła, obok podobnej w Za 
wierciu, jest członkiem Zrze­
szenia Producentów Przyrzą­
dów Pomiarowo-Kontrolnych

ju wiersz się rodzi” — poezja 
szwedzka; 17 Perpetuum Mobile — 
magazyn; 17.30 „Maigret w pensjo 
nacie” — ode. 14 pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Pan mecenas pod 
palmami; 18.15 Polonia śpiewa; 
18.35 Sylwetka piosenkarza — 
Chuck Berry; 19 „Wypadek” — 
słuch.; 19.36 Mini — max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy 
ki; 20 „Oset” — magazyn uszczy 
pliwości: 20.20 „Zapomniane kon­
certy fortepianowe”; 21.05 Ballady 
śpiewa Joan Baez; 21.15 „Z nieza­
pomnianej konfekcji” — opowiada 
J. Stwora; 21.25 Mel. z autogra­
fem S. Mikulskiego; 21.48 Opera G. 
Pucciniego „Turandot”; 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — The 
Moody Blues; 22.20 Spotkanie z 
grzechotnikiem — opowiada W. 
Ostrowski; 22.35 Wędrówki bluesa; 
23 „Wiąz” — wiersze A. Sterna; 
23.06 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra zes 
pół M. Zimińskiego.

WIADOMOŚCI: 6, 7.30, 8.30, 12.30, 
14. 18.30. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.30 — „BracjSzek 

z Brukseli” — fab. film fraijc.; 
11.55—12.25 — Dla szkół — Geogra­
fia (kl. VI): „Z przeszłości ’ geolo­
gicznej Polski”; 15.10 — Wycho­
wanie naszych dzieci: „Ćwiczenia 
ruchowe”; 15.20 — TV Kurs rolni 
czy: „Pomoc audiowizualna w 
szkoleniu rolniczym”; 15.55 — Film 
krótkometrażowy; 18.10 — „Pano­
rama Lubuska”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów: „Za 
wody na pięciolinii”; 17.25 — Dla 
młodych widzów: „Szpaczki” — 
rep. film.; 17.40 — „Spotkania z 
przyroda”: 18.05 — „Wilanów” — 
program z cyklu: „W świecie 
sztuki”; 18.35 — „Tele-Echo”; 19.20

„Tonsil" zatrudnia dziś wielu 
młodych inżynierów i techni­
ków, którzy opracowują nowe 
procesy technologiczne i nowe 
modele produkowanych w za­
kładzie wyrobów. Tak na przy­
kład bada się nowy typ wkładek 

teletechnicznych.
Fot. — Stasiak

sukcesywnie coraz bardziej mo 
dernizowane, a także maszyny 
elektryczne oraz elektromaszy­
nowe elementy automatyki i 
sprzętu elektroakustycznego.

W 25-lecie istnienia zakładu 
pragnęlibyśmy wyrazić życze­
nia wszystkich odbiorców jego 
produktów: niechże „grają’4 
jak najbardziej sprawnie.

w Polsce. Zorganizowana wy­
stawa dorobku szkoły i war­
sztatu, którą zwiedziło ok. 3 

ze szkół podsta­
wowych powiatu, obrazuje ca­
łokształt produkcji dawnej i 
najnowszej warsztatów, osiąg­
nięcia w sporcie i w czynach 
społecznych.

Szkoła otrzymała odznakę 
honorową „1000-lecia Państwa 
Polskiego” oraz dyplom uzna­
nia za udział w konkursie 
„Piękno miast wielkopolskich 
dziełem ich mieszkańców” na­
dany przez Prezydium WRN w 
Poznaniu. (mr)

A. B. — W sprawie przydzielenia 
zwalniającego się pokoju, należy 
zwrócić się do Wydziału Spraw 
Lokalowych Prezydium DEN, skła 
dając tam odpowiedni wniosek.

(2262)
P. R. — Zezwolenie na prowadzę 

nie warsztatu usługowego wydaje 
Wydział Przemysłu Prezydium 
DRN w Pana dzielnicy, zaś lokale 
użytkowe przydziela Wydział 
Spraw Lokalowych tej dzielnicy, 
w której chce Pan otworzyć warsz 
tat. (2281)

Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.20 
— „Braciszek z Brukseli” — fab. 
film franc.; 22 — Dziennik; 22.15— 
23.45 — „Opatija 70” — Festiwal 
Piosenek z Jugosławii.

NIEDZIELA: 7,50 — Telewizyjny 
Kurs Rolniczy — „Jesienne zabie­
gi agrotechniczne”; 8.25 — „Przy­
pominamy, radzimy”; 8.40 — „No­
woczesność w domu i zagrodzie”; 
9 — Dla młodych widzów — Tele­
wizyjny Klub Śmiałych — „Złota 
piłka” (V); 9.35 — „Nieuchwytni 
mściciele” — film fab. prod. radź..; 
11 — Relacja z NRD z zakończenia 
manewrów „Braterstwo Broni” — 
(z Magdeburga); 13 — Dziennik 
TV; 13.15 — „Wieś o agronomie” 
— Program red. wiejskiej; 13.45 
— „Próba” — film rozrywkowy 
prod. CSRS; ll.lo — Dla dzieci — 
Jan Witkowski „Przygody skrza 
ta Dzięcielinka”; 14.40 — „Ada­
gio” — film baletowy TVP w re­
żyserii Grzegorza Lasoty — 
(W-wa); 14.50* — Mistrzostwo I 
Ligi — Transmisja II części meczu 
piłki nożnej „Stal” (Mielec) — 
„Kuch” (Chorzów); 15.40 — Z 
cykiu „Wielcy znani i nieznani” — 
„Polska tu wróci” — Michał Kajka; 

16.25 — Studencki turniej wiedzy 
politycznej; 17.25 — Estradą Po­
etycka — „Bo tylko tam, gdzie 
światło” — z cyklu „Strofy poezji 
świata”; 18.15 — PKF; 18.25 — Z 
cyklu „Piórkiem i węgłem”;‘*18.50 
— „Artyści areny” — film rozryw­
kowy; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Dziennik TV; 20.05 „Z wizytą u 
mnie’’ — scenariusz i reżyseria — 
Z. Wiktorczyk. Scenografia — M. 
Spychalska, kier. muz. J. Borzym. 
Wykonawcy: A. Janowska, I. 
Kwiatkowska, B. Rylska, M. Cze­
chowicz E Dziewoński. W. Gliń­
ski, Z Wiktorczyk; 20.50 — Teatr 
TV — Z. Skowroński „Notes”.; 
22.30 — Magazyn sportowy.

III Festiwal Kulturalny ZZ

Inauguracja 
w Międzychodzie
W najbliższą niedzielę w 

Międzychodzie uroczysty kon­
cert zainauguruje III Festiwal 
Kulturalny Związków Zawodo 
wych. Koncert w wykonaniu 
artystów poznańskich teatrów 
dramatycznych, muzycznych i 
estrady rozpocznie się o godz. 
14.00 w kinie „Mewa”. W hal­
lu kina otwarta zostanie wy­
stawa pt. „Sztuka i kultura w 
literaturze i w reprodukcji”.

Koncert poprzedzi powiato­
wa inauguracja roku kultural­
no-oświatowego w klubie Wiel 
kopolskich Zakładów Przetwór 
stwa Owocowo-Warzywnego.

Kibice z przyjemnością obejrzą 
mecz piłkarski między reprezen­
tacją pracowników kultury i sztu 
ki a reprezentacją Międzychodu — 
który odbędzie się na boisku spor 
towym o godz. 11.

Otwarcie wystawy poplenerowej 
poznańskich plastyków „Ziemia 
Międzychodzka 1970” w Domu Kul 
tury Dzieci i Młodzieży zakończy 
pierwszy dzień imprez.

W poniedziałek mieszkańcy Mię 
dzychodu będą mieli okazję obej­
rzeć spektakle „Teatru Małych 
Form” w wykonaniu aktorów 
Teatru Polskiego z Poznania. Spek 
takie odbędą się w Liceum Ogól­
nokształcącym, Technikum Rolni­
czym i w Domu Kultury Dzieci i 
Młodzieży. W klubie Międzychodz 
kiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego odbędzie się spotka­
nie ze Stanisławem Słomką-Ra- 
kowskim, aktorem Teatru Lalki 
i Aktora „Marcinek”. Również w 
poniedziałek o godz. 12 w klubie 
Wielkopolskich Zakładów Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego 
odbędzie się konwersatorium nt. 
„Współdziałanie bibliotek publicz 
nych, związkowych i szkolnych 
w ramach Festiwalu Kulturalnego 
Związków Zawodowych”. Ponadto 
otwarta zastanie wystawa pt. „Wal 
ka z naporem germańskim”, (o-bg)

Zjazd chórów
i orkiestr

W najbliższą niedzielę odbę­
dzie się w Szamotułach mię­
dzy okręgowy zjazd chórów i 
orkiestr, zorganizowany na za­
kończenie Wielkopolskiego Fe­
stiwalu tychże zespołów.

Wezmą w nim udział zespo­
ły śpiewacze i instrumentalne 
Poznania oraz powiatów: po­
znańskiego. nowotomyskiego, 
międzychodzkiego, szamotul­
skiego i turkowskiego.

Zgromadzone przy Liceum 
Ogólnokształcącym zespoły 
przejdą ulicami miasta i złożą 
kwiaty przed pomnikiem Wa­
cława z Szamotuł oraz w 
miejscu straceń przy ul. Fran­
ciszkańskiej i na Rynku.

O godz. 11 odbędzie się w 
auli Liceum Ogólnokształcące­
go koncert, w którym zgroma­
dzone na zjeździć zespoły bę­
dą ze sobą współzawodniczyć 
o palmę pierwszeństwa, (w)
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